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Suwerenność
Naród polski, który jako jeden z pier

wszych — wespół z wszystkimi narodami mi
łującymi wolność — stanął do walki o demo
kratyczne oblicze świata, czynem Polaków 
walczących na wszystkich frontach i krwią 
milionów najlepszych obywateli ugruntował 
prawo do swej niepodległości. Niezawisłość 
polityczną naszego kraju uznały rządy trzech 
mocarstw, podkreślając podczas obrad Kon
ferencji Krymskiej i Konferencji w Poczda
mie suwerenność Polski.

Na pojęcie suwerenności składają się trzy 
czynniki: niezawisłość polityczna, gospodar
cza i kulturalna. W oparciu o te czynniki bu
dujemy nową Polskę, Polskę,' która będzie 
państwem jednonarodowym, zwartym spo
łecznie, gospodarczo i kulturalnie.

Do wojny nie byliśmy państwem narodo
wym lecz raczej narodowościowym. Według 
ostatniego spisu ludności, Polska miała 32 
miliony mieszkańców, z których tylko 22 mi
liony posługiwały się językiem ojczystym 
polskim (Pawłowski, Bystroń, Peretiatkowicz 
„Polska Współczesna"). Stanowiło to 69% 
ogółu ludności, podczas gdy 31% przypadało 
na inne narodowości m. in. 5,6 milionów na 
najliczniej reprezentowanych w Polsce Ukra
ińców, Rusinów i Białorusinów. Ten stan 
będący wynikiem'naszego geograficznego po
łożenia i historycznego rozwoju nie był za
dawalający i nie przyczyniał się do wzmoc
nienia struktury wewnętrznej Polski.

Przesunięcie naszych granic ku Odrze i 
Nisie, skąd wyparła nas zaborczość niemiec
kiego „Drang nach Osten", otwiera dzisiaj 
przed Polską nowe drogi rozwoju. Rozwój ten 
możliwy jest wówczas, gdy właściwie poj- 
miemy pojęcie suwerenności. Pojęcie to bo
wiem nie jest czymś oderwanym, co wystarczy 
tylko stwierdzić i uznać za fakt. Jest ono 
również wykładnikiem pracy,_ jaką w zakre
sie tworzenia suwerenności gospodarczej i 
kulturalnej podjąć musi całe społeczeństwo 
polskie. Nie jest do pomyślenia suwerenność 
polityczna, bez niezawisłości gospodarczej i 
kulturalnej. Obcy kapitał skupiający większą 
ilość pakietów akcyjnych danego kraju niesie 
ze sobą częściowe lub całkowite ograniczenie 
jego suwerenności politycznej. Nie jest też 
tajemnicą, że podbój terytorialny poprzedza
ny bywa podbojem gospodarczym. Dążyła do- 
tego na przykład Japonia rzucająca do woj
ny na tereny amerykańskie i angielskie wy
roby swego przemysłu po niezwykle niskich 
cenach, możliwych do osiągnięcia wskutek 
wyzysku mas pracujących w Japonii i nasy
łająca kupców, którzy dzięki małym wyma
ganiom wkrótce opanowywali poszczególne 
dziedziny handlu.

Podobnie ma się sprawa z suwerennością 
kulturalną. Zręby jej tworzy społeczeństwo 
poprzez pracę nad rozwojem nauki, oświaty, 
poprzez postęp w dziedzinie etyki i estetyki, 
rozwój cnót moralnych i uczucia piękna. Oto 
dlaczego kultura nasza musi objąć masy. Wy
stępując, jako podstawowy składnik idei de
mokratycznej, kultura tworzy wartości, które 
znajdują zastosowanie w życiu politycznym 
i gospodarczym, wymagającym głębokiego 
pionu moralnego.

Nie doceniamy na ogół znaczenia czynnika 
moralnego w życiu gospodarczym państwa. 
Polska przestała być krajem karteli i trustów. 
Celem demokracji gospodarczej nie jest na
bicie kieszeni i portfelów jednostek, lecz pod
niesienie stopy życiowej mas, danie możli
wości godziwego zarobku i bytowania chło
pom, robotnikom i pracującej inteligencji.

Ponieważ państwo może zabezpieczyć do
brobyt mas, koniecznym jest by korygowało 
ono gospodarkę prywatną, w kierunku zabez
pieczenia udziału w rezultatach produkcji i 
dobrach materialnych ludziom pracy.

Polska sprzed 1939 r. nie należała do kra
jów bogatych, gdyż opierała się głównie o 
produkcję rolniczą. Obecnie istnieją warunki 
by rozwinąć intensywnie przemysł. Możemy 
zająć poważne miejsce w produkcji węgla,

Anglia winna wdzięczność Polsce
Ambasador W. Brytanii u Prezydenta Bieruta

Prezydent Bierut przyjął w Belwederze amba. 
sadora Wielkiej Brytanii, sir Cavendish-Bentisk. 
Wręczając listy uwierzytelniające Prezydentowi 
ambasador angielski wygłosił przemówienie, w 
którym m. in. powiedział:

We wrześniu 1939 roku rodacy moi widzieli, 
jak Polska stała się pierwszą ofiarą niemieckiej 
agresji, jąk natychmiast podjęła walkę o wolność 
świata. .Przez długie lata wojny patrzyli oni jak 
naród polski nie tracił ducha, znosząc najbar

Transport BłiKIY w Poznaniu
Otrzymaliśmy żywność, maszyny rolnicze i odzież

Długo oczekiwany pierwszy transport UNRRY 
przybył w dniu wczorajszym dó Poznania. Trans
port składa się z 50 wagonów, wśród których znaj
duje się 30 wagonów z żywnością (mleko skon
densowane, groch, konserwy rybne), 11 wagonów 
narzędzi i maszyn rolniczych (części do maszyn 
rolniczych, żniwiarki, kosiarki) oraz 9 wagonów 
z używaną odzieżą. Kierownikiem transportu przy
byłego z Konstancy drogą przez Czechy, jest sier
żant Armii Czerwonej Klewcow. Równocześnie 
przybyli z Warszawy: stały przedstawiciel woje
wódzki dla spraw UNRRY w Poznaniu ob. Kal
czyński oraz delegowani z Ministerstwa ob. ob.: 
Markiewicz, Gajdarski, Bartens i Bielewski.

Przyjęcie transportu, który skierowano na 
bocznicę do magazynów „Społem” przy ul. Skła
dowej, nastąpiło w obecności dyr. okręgu „Spo
łem" ob. Grzelaczyka oraz przedstawicieli władz, 
wiceprezydenta miasta ob. Drabowicza, przew. 
Woj. Rady Narodowej ob. Cielejewskiego, delega
tów władz miejscowych i partyj. Kolumny robot
ników Państw. Przedsiębiorstwa Transportowego, 
któremu powierzono wyładowanie i zwózkę towa
rów, przystąpiły sprawnie do rozładowania wago
nów. Towary znajdują się w dobrym stanie i na
leży się spodziewać, że manco będzie minimalne.

Jak wynika ze specyfikacji, transport towarów

Dożynkowe rozmowy S
(j. z.) Wieś wielkopolska pracowała bez wy

tchnienia całe żniwa. Należy Się jej więc moment 
wypoczynku przed drugą wielką kampanią: kam
panią siewną. Ta kampania również wymaga na
tężenia wszystkich sił. Puste pola muszą być 
zorane; i obsiane. Wieś wielkopolska napewno 
sprosta i temu zadaniu. Chwilę przerwy między 
obu kampaniami, chwilę wypoczynku wypełniają 
tradycyjne obchody dożynkowe.

Wieniec żniwny — to dla wsi wielkie i radosne 
święto. W tym dniu wieś oddaje się beztroskiej 
zabawie i rada widzi gości z miasta. I wtedy 
też może najskłonniejsza jest do szczerych wy
nurzeń.

Słyszeliśmy na obchodach dożynkowych wiele 
szczerych i słusznych uwag na różne tematy. 
Najczęstszym tematem naszych rozmów dożyn
kowych były jednak — rzecz naturalna — za
gadnienia wsi.

Mówiliśmy tedy przede wszystkim o najwięk
szym, rewolucyjnym wydarzeniu w dziejach wsi 
polskiej: o reformie rolnej. Słyszeliśmy różne 
zastrzeżenia co do sposobu przeprowadzenia tej 
reformy, i różne postulaty wsi w tej sprawie. 
Ale zasadniczy stosunek do niej wszystkich na
szych rozmówców — a byli wśród nich starzy 
i młodzi, chłopi i b. robotnicy rolni — jest p o- 
z y t y w ny. Dla gości z miasta — synów wsi 
wielkopolskiej — nie- było to rewelacją. My 
wszyscy świadomie czy podświadomie zawsze 
pragnęliśmy posiadać ziemię, choćby niewielką 
działkę uprawnej ziemi — na własność. Reforma 
rolna, urzeczywistniła najmilsze marzenia, najgo
rętsze pragnienia wielu tysięcy rodzin: dala im 
upragnioną ziemię pa własność.

Spotkaliśmy na obchodach dożynkowych kilku 
bezrolnych, którzy gorąco pragną posiadać zie
mię, a jednak... zrzekli się przyznanych im dzia
łek. Dlaczego postąpili tak niezgodnie, tak 
sprzecznie ze swymi pragnieniami? — W wszyst
kich tych wypadkach powód zrzeczenia się był 
ten sam: poczucie odpowiedzialno
ści.' Nie chcą brać ziemi, której tak pragną, 
bo nie mogą jej uprawić, nie posiadają absolut
nie niczego z tego wszystkiego, co do uprawy 
konieczne, co niezbędne w gospodarstwie. A zie
mia nie powinna leżeć odłogiem. Każdy hekiar 
musi być uprawiony. — Takie oto stanowisko

cynku, soli potasowych, fabrykacji cukru, 
soli itd. Potrzeba nim jednak świadomego 
działania wszystkich czynników. Nie ińóżna 
dopuścić do reprywatyzacji kluczowych 
przedsiębiorstw, a czynnik prywatny w pro
dukcji musi zrozumieć, że demokrata, to czło
wiek umiejący bez przymusu działać soli-

dziej brutalny i bestialski ucisk, na jaki w ogóle 
naród mógł być narażony. Rodacy moi śledzili 
również jak polskie siły zbrojne odradzały się 
na zachodzie a później i na wschodzie i są głę
boko wdzięczni za pomoc otrzymaną ze strony 
tych wojsk, w wielu ciężkich bojach w powie
trzu, na lądzie i na morzu począwszy od r. 1940.

Anglicy nie zapomną nigdy o bohaterstwie 
polskich dywizyj we Wloszych i na froncie za
chodnim. Będą oni zawsze pamiętać o bojowych

jakie nadeszły do Poznania, przeznaczony był dla 
Łodzi. Natomiast transport, na którego nadejście 
liczono —,zawierający m. in. kilkanaście wago
nów tłuszczu i cukru — zatrzymano prawdopo
dobnie w Łodzi, choć miasto to już kilkakrotnie 
towary tego rodzaju otrzymało. Przedstawiciele 
UNRRY.z ramienia Ministerstwa oraz władze miej
scowe skierowały w tej sprawie reklamację do 
władz i spodziewają się, że w najbliższym czasie 
Poznaniowi przydzielony zostanie transport z 
tłuszczem. Podkreśla się przy tym, że ludność Po
znania pracująca niemniej ofiarnie odczuwa brak 
zwłaszcza tego produktu, ze względu na wyni
szczenie bydła i nierogacizny na wsi.

Jak dowiadujemy się od delegatów Minister
stwa w granicach Polski znajduje się w tej 
chwili 50 transportów UNRRY, każdy po 50 wa
gonów. Transporty te będą przydzielone dla po
szczególnych miast, przy Czym następne transpor
ty — jakie Poznań otrzyma w ciągu przyszłego 
miesiąca, mają za-wierać tłuszcz i cukier,

Rozdzielnik na towarv nadesłane wczorajszym 
transportem nadejdzie ż Ministerstwa. Spółdzielnia 
„Społem” poczyniła starania, by w przeciągu 
2 tygodni towary rozprowadzić wśród ludności.

J. T.

zafęli nasi rozmówcy, którzy zrzekli się swych 
działek, ponieważ poczucie odpowiedzialności 
było silniejsze nawet od pragnienia posiadania 
ziemi.

Chłop i robotnik wielkopolski świadomi są 
swych obowiązków wobec narodu i państwa, 
i rozumieją, że wieś musi wyżywić nie tylko 
siebie, lecz i miasto. IV przeważającej ilości 
wypadków nie co innego, tylko poczucie 
odpowied z i al no ś ci dyktuje także po
stulat tworzenia takich gospodarstw, które zdolne 
są wyżywić gospodarza i dają nad
wyżkę produktów — dla miasta. Na temat 
wielkości osad słyszeliśmy różne zdania; prze
ważała opinia, że ideałem gospodarstwa chłop- j 
skiego jest na średniej jakości ziemi gospodar
stwo obejmujące 15 hektarów, a na dobrej glebie 
10 hektarów. Bo mniejsze nie dają koniecznych 
nadwyżek, a większe wymagają zatrudniania 
obcych, najemnych sil roboczych, co z wielu 
względów nie jest wskazane.

W tej sprawie decydującym jest fakt prze
ludnienia wsi polskiej, który narzucił k o- 
nieczność tworzenia i mniejszych osad, 
aby starczyło ziemi dla jak największej liczby 
rodzin. Z tego też choćby powodu trzeba od
rzucić sugestię jednego z uczestników poznań
skiego zjazdu komisarzy ziemskich, aby dążyć 
do tworzenia gospodarstw 20, a nawet 25 hekta
rowych. Działoby się to z krzywdą wielu bez 
i małorolnych, byłoby dzisiaj wypaczeniem idei 
reformy rolnej, jest dążeniem sprzecznem za
równo z polityką rządu jak i stanowiskiem sze
rokich mas ludności wiejskiej. Wieś rozumie, 
że zupełne uzdrowienie jej struktury gospodar
czej przez powiększenie zbyt małych gospodarstw 
będzie możliwe dopiero po dokonaniu rozbudowy 
przemysłu. Wtedy miasta wchłoną nadmiar lud
ności wiejskiej, głód ziemi ząstanie całkowicie 
zaspokojony, odciążona wieś wyniesie się na po
ziom dobrobytu. 1

Patriotyczna i racjonalnie myśląca wieś wiel
kopolska rozumie również, że i z jej punktu 
widzenia konieczna rozbudowa przemysłu 
polskiego może być dokonana tylko przy wy 
dafne j pomocy wsi w postaci świadczeń 
rzeczowych. Ale w zamian wieś oczekuje od 
miasta uważniejszego wsłuchiwania się w rytm 
swego życia.

darnie dla wspólnego, wyższego celu. Wów
czas dopiero zwiększy się majątek narodowy 
w Polsce, a łącznie z nim dochód społeczny. 
Dopiero tak pojęte współdziałanie stanie się 
pozycją umacniającą naszą suwerenność po
lityczną.

Józef Tułasieuricz

czynach eskadr polskiego lotnictwa, podczas 
obrony Wielkiej Brytanii i zapamiętałej zaciek
łości polskich bombowców, atakujących noc w 
noc ośrodki niemieckiego oporu. W końcu trzeba 
wreszcie wspomnieć o usługach udzielanych nam 
przez polską marynarkę, niezawodną w swej 
czujności, podczas lodowych i burzliwych zim 
w bitwie o Atlantyk.

Wasza Ekscelencja może polegać na mnie, że 
uczynię wszystko co leży w mojej mocy, by pod
trzymać ściśle węzły przyjaźni i sojuszu, które 
tak silnie łączą oba nasze kraje. Równocześnie 
zapewniam Waszą Ekscelencję, że rząd mój nie 
będzie szczędził takiej pomocy, na jaką go stać 
po sześciu latach wojny, aby dopomóc w gospo
darczej, przemysłowej i społecznej odbudowie 
wolnej i prawdziwie demokratycznej Polski.

Prezydent Bierut odpowiedział:
I my, Polacy również pamiętać będziemy, iż 

Wielki Naród Angielski był tym, który zawarłszy 
sojusz z Polską, wydal nieubłaganą wojnę napa
stniczym Niemcom, tak, że silni tą umocnioną 
przez sześć ciężkich lat wojny przyjaźnią, zdo
łaliśmy zwycięsko wespół z innymi naszymi so
jusznikami wywalczyć sprawiedliwość dla wszy
stkich.

Stówa uznania naszych wojsk, które na lądzie, 
morzu i w powietrzu służyły wraz z angielskimi 
wojskami naszej wspólnej sprawie, głęboko wzru
szają mnie i napełniają najszczerszą dumą, bo 
pochodzą z ust przedstawiciela narodu, który 
równie bohatersko spełnił obowiązek względem 
przyszłości cywilizowanego świata.

Zapewnienia Wdtezej Ekscelencji, że uczyni 
wszystko co leży w Jego możliwościach, aby 
wzmocnić węzły przyjaźni i sojuszu, które tak 
silnie łączą oba kraje, budzą we mnie pewność, 
iż Polska razem ż Wielkimi Narodami Wielkiej 
Brytanii, Stanów Zjednoczonych i Związku Ra
dzieckiego potrafi przyczynić się do urządzenia 
nowego świata na trwałych podstawach pokoju 
i demokracji.

Pomoc obiecana nam we wszechstronnej od
budowie naszej Ojczyzny, napełnia nas najgłęb
szą wdzięcznością, zwłaszcza, że opieka nad na
szymi rodakami, wygnanymi przez losy wojny 
z Polski, udzielona przez Naród, który Wasza 
Ekscelencja reprezentuje, wryła się głęboko w 
pamięć wszystkich Polaków.

Witam Pana, Panie Ambasadorze, serdecznie 
w naszej zniszczonej, ale patrzącej jasno w.przy- 
szłość Warszawie i zapewniam o najdalej idącej 
pomocy mojej i mojego Rządu przy pełnieniu 
Pana dostojnej misji.

Okupacja Japonii rozpoczęta
Londyn, 28. 8. (BBC). Na lotnisku Atsuga 

wylądowało 48 samolotów alianckich, które mają 
przeprowadzić przygotowania do czwartkowego 
lądowania głównodowodzącego sił zbrojnych gen. 
Mac Arthura. Do .zatoki, Tokijskiej' wpłynęło 
również 10 okrętów wojennych z transportem 
piechoty amerykańskiej. Następne 100 okrętów 
sojuszniczych wraz z armią wpłynie w najbliż
szych dniach. Główni przedstawiciele delegacji 
amerykańskiej zamieszkają w pałacu cesarza ja
pońskiego. W zatoce Sagami zakotwiczona olbrzy
mia flota sojusznicza oczekuje z godziny na go
dzinę rozkazu wyjazdu (gdy' trasa morska^ zo
stanie oczyszczona z min). Naprzeciw pierwszej 
eskadry okrętów amerykańskich wypłynął kontr- 
torpedowiec japoński ze spuszczonymi lufami. 
Jeden z torpedowców amerykańskich przyjął emi
sariuszy japońskich, którym odebrano pistolety 
i szable samurajskie. W czwartek na terytorium 
Japonii wyładuje około 20 tys. żołnierzy amery
kańskich i 2500 brytyjskich, którzy mają prze
prowadzić w pierwszym rzędzie demilitaryzację 
japońskich baz morskich i lotniczych. Opóźnie
nie lądowania w Japonii spowodowane zostało 
ponowną sygnalizacją przez stacje meteorolo
giczne depresyj atmosferycznych. W Rangunie 
podpisano tymczasowy akt kapitulacyiny. Do 
Indvj Holenderskich i Malajów przybył kontr- 
torpedowiec brytyjski „Nelson". .

Komunikat
Radzieckiego Biura Informacyjnego:

28 sierpnia wojska 2-go dalekowschodniego 
frontu zakończyły oczyszczanie .całej południowej 
części wyspy Sachalin od wojsk japońskich.

Ńa południe od Kamczatki wojska frontu, 
współdziałając z okrętami floty Oceanu Spokoj
nego, zajęły wyspy Szinsziri (Sinsiru To), Urup 
i Iturup (Etorofu) z południowej grupy wysp 
Kurylskich.

W ciągu 27 sierpnia wojskom naszym oddało 
się do niewoli ponad 36 tysięcy japońskich żoł
nierzy i oficerów.

Na ihnych odcinkach frontu zasadniczych 
zmian nie było.

W dalszym fciągu trwa przyjmowanie kapitulu
jących formacyj i jednostek japońskich.

Wstąp da £iąi jHocsfaiej-!
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Przyjęcie u Prezydenta Bieruta 
na cześć ambasadora 

Stanów Zjednoczonych
Warszawa, 28. 8. (Polpress). Ambasador 

Stanów Zjednoczonych i członkowie ambasady, 
którzy przybyli dó Warszawy, byli podejmowani 
przez Prezydenta Bieruta czarną kawą. Korzy
stając z pięknej pogody, goście zwiedzili park 
łazienkowski.

Ambasador Harrimann 
u Generalissimusa Stalina

Moskwa, 28. 8. (Polpress). Generalissimus 
Stalin przyjął na audiencji w obecności komisarza 
Mołotowa ambasadora Harrimanna.

Rezolucja Polskiego Komitetu 
z Sydney do Prezydenta

Warszawa, ?8 8. (Polpress). polski Komitet 
w Sydney przesłał Prezydentowi Bierutowi rezo
lucję, wyrażającą głębokie uznanie dla twórcy 
Rzeczypospolitej demokratycznej.

Delegacja francuska -w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych

Warszawa, 28. 8. (Polpress). Min. Spraw 
Zagranicznych Rzymowski oraz wicemin. Modze
lewski przyjęli delegację francuską, która na
stępnie udała się w sprawie pertraktacyj węglo
wych na Śląsk.

Delegacja duńska w Warszawie
Warszawa, 28. 8. (Polpress). W Warszawie 

bawi delegacja rządu królestwa Danii, która prze
prowadza rokowania handlowe z Rządem Jedno
ści Narodowej. ■

Wyjazd ministra spraw zagranicznych 
Norwegii do Anglii

Londyn, 28. 8. (Polpress). Norweski minister 
spraw zagranicznych, na specjalne zaproszenie 
min. Bevina, przybyL do Londynu.

Oświadczenie prezydenta Trumana
Waszyngton, 28. 8. (Polpress). Prezydent 

Truman podał do wiadomości, że służba wojsko
wa w armii amerykańskiej została przedłużona 
dla roczników od 18-go do 25-go roku życia, ze 
względu na to, że armia amerykańska potrzebuje 
na Dalekim Wschodzie kontyngentu okupacyj
nego 1 200 000 żołnierzy.

Gen; r de Gaulle wyjechał do Kanady
N o w y J o r k, 28. 8. (Polpress). Dwumilionowy 

tłum witał gen. de Gaulle w Nowym Jorku. Bur
mistrz miasta La Guardia mianował generała ho
norowym obywatelem Nowego Jorku a gen. 
de Gaulle udekorował burmistrza orderem fran
cuskiej Legii Honorowej. Gen, de Gaulle złożył 
wieniec w Hyde Parku na grobie prezydenta 
Roosevelta, po czym udał się przez Chicago do 
Kanady, gdzie zatrzyma się przypuszczalnie w 
Ottawie.

Zniesienie ograniczeń wojennych 
w Kanadzie

Waszyngton, 28. 8. (Polpress). — Za przy
kładem Stanów Zjednoczonych Kanada i Austra
lia zniosły wojenne ograniczenia produkcji, która 
jest teraz tylko uzależniona od możliwości otrzy
mania surowców.

Potworne zniszczenia w Japonii
San Francisco, 28. 8. (BBC), Według ko

munikatu radia tokijskiego — na podstawie pro
wizorycznych obliczeń — ofiarą alianckich ataków 
bombowych w przeciągu całej wojny, padło około 
10 milionów osób cywilnych — co stanowi jedną 
dziesiątą część całej ludności. Ponad 9 milionów 
osób zostało pozbawionych dachu, 260 000 stra
ciło życie, a 412 000 odniosło rany. Spośród wy
mienionych ofiar 90 000 osób zostało zabitych, 
a ISO 000 odniosło rany wskutek ataku przy uży
ciu bomb atomowych. Główna wyspa japońska 
posiadała 206 miast. Z tej liczby 44 uległy prawie 
całkowitemu zniszczeniu. 2 210 000 domów jest 
zniszczonych lub spalonych, a 90 000 częściowo 
uszkodzonych.

Prasa brytyjska o zagadnieniach 
Dalekiego Wschodu

Londyn, 28. 8. (BBC). — Prasa brytyjska 
w dalszym ciągu zajmuje się żywo zagadnieniem 
okupacji Japonii, stwierdzając, że 90 milionowy 
naród japoński nie ma zasadniczego pojęcia o isto
cie liberalizmu. Z drugiej jednak Strony idea 
liberalizmu nie może się rozwijać w kraju głodu
jącym. W pierwszym rzędzie należy zlikwidować 
japotiską klikę wojskową. Wielka Brytania nie 
może poprzestać na małym, lecz musi dążyć 
wszelkimi siłami do podniesienia standartu ży
ciowego w Azji. „Times" i „Daily Telegraph" wi
tają z zadowoleniem pakt cbińsko-sowiecki, który 
przyczyni się w dużym stopniu do odbudowy 
Chin.

Repatriacja obywateli radzieckich 
ze Szwajcarii

Pa ryż,.28. 8. (AFI). Bawiąca w Szwajcarii ra
dziecka misja wojskowa dla spraw repatriacyj
nych rozpoczęła wysyłanie obywateli radzieckich 
ze Szwajcarii do ZSRR. Odesłano już 4776 osób.

28 milionów ludzi zginęło w obozach 
niemieckich

Londyn, 28. 8. (Polpress). Sprawozdawca 
pisma angielskiego „Nevs Chronicie" podaje 
oficjalne dane, stwierdzone przez komisję specjal
ną rządu francuskiego, że we wszystkich obo
zach koncentracyjnych w Niemczech zginęło 
łącznie przeszło 26 milionów ludzi. W jednym 
tytko obozie w Dachau w dniu 16 lipca 1944 roku 
urządzono masakrę, w czasie której zamordowano 
24 tysięcy ludzi.

Drugi września — dniem lotnictwa 
w Po’sce

Warszawa, 28. 8. (Polpress). Dzień 2-go 
września będzie uroczystym dniem lotnika pol
skiego. Protektorat nad nim przyjął Rząd Jedno
ści Narodowej. W dniu tym odbędą się popisy 
lotnicze na wielką skalę. •

(ski) W ubiegłą niedzielę odbyły się w Śremie 
dwie uroczystości, które na długo pozostaną 'w 
pamięci uczestników, a mianowicie: uroczyste 
wręczenie stacjonowanej tam Brygadzie Pancer
nej Wojska Polskiego sztandaru, ufundowanego 
przez społeczeństwo powiatu śreraskiego, oraz 
powiatowe dożynki z udziałem delegacyj wszyst
kich gromad wiejskich powiatu. Połączenie obu 
tych uroczystości w jedną było nader szczęśli
wym pomysłem. Ściągnęły one do Śremu tak 
liczne rzesze, jakich miasto to dawno nie wi
działo. Z liczby około 20 tysięcy uczestników 
tych uroczystości znaczną część stanowiła mło
dzież w pięknych strojach ludowych. Było więc 
rojno i gwarno, barwnie i pięknie.

Wojsko stanęło w czworobokach. Ob. staro
sta Kozłowski powitał przedstawiciela Rządu 
Jedności Narodowej wojewodę poznańskiego ob. 
dra Widy - Wirskiego, gen. Juskiewicza, pik. 
Pszczółkowskiego, przedstawicieli Armii Czerwo
nej, stronnictw politycznych i organizacyj spo
łecznych. Ob. wojewoda dr Widy-Wirski w swym 
przemówieniu podniósł, że uroczystości te są w 
powiecie pierwsze w Odrodzonej Polsce. Przez 
tyle lat nie mogliśmy dawać publicznego wyra
zu naszym uczuciom. Dziesiaj znowu społeczeń
stwo polskie może manifestować' swoje uczucia 
i swoją wolę, która jest wolą budowy prawdzi
wie demokratycznej, niepodległej, suwerennej 
Polski. Uroczystości śremskie — stwierdził ob. 
Wójewoda — są wspaniałym, wyrazem ścisłego 
zespolenia armii i społeczeństwa.

Ob. Izydorczak, sekretarz wojewódzki P. P. R.( 
reprezentujący Komitet Porozumiewawczy Stron
nictw Demokratycznych, uwypuklił sojusz mas 
ludowych z Armią Polską, która u boku zwy
cięskiej Armii Czerwonej przyniosła Polsce wol
ność i suwerenność, z tą naszą Armią, która 
stoi na straży Odry, Nisy i Bałtyku, z Armią, 
w której korpusie oficerskim są tak liczni 
przedstawiciele chłopów, robotników i pracują
cej inteligencji. W dalszym ciągu swego prze
mówienia ob. Izydorczak podniósł zasługi oby
wateli powiatu śremskiego, który jest jednym

Akcja przsiedleńcza osiąga obecnie stan swego 
największego natężenia. Niedawno jeszcze do
niosły gazety w komunikacie wydanym przez 
Generalnego Komisarza dla spraw przesiedleń
czych, że osiągnięto cyfrę dwu milionów ludzi- 
osiedlonych na zachodzie. Stwierdzenie, że jest 
to dokonanie poważne i niepowszednie trąciłoby 
barjałem i niesmakiem: kto był na „zachodzie" 
w uczciwych zamiarach, kto zna warunki możli
wości, jakimi dysponują nasze czynniki oficjalne, 
kto zdaje sobie sprawę ze znikomości środków, 
które można dzisiaj prowadzić do tej gigantycz
nej akcji, ten wie co o tym myśleć. Leniwym 
duchom zaś, urodzonym malkontentom i oszczer
com każdego większego dzieła, przekraczającego 
ich wątłą wolę i mętną wyobraźnię, liczba ta nie 
powie nic, albo bardzo niewiele. Osadzenie 2 mi
lionów ludzi na ziemiach odzyskanych dla ma
cierzy oznacza zrealizowanie połowy tzw. mini
malnego planu przesiedleńczego. Inie jest najważ
niejszym liczba osiedlonych, najbardziej pocie
szającym jest fakt, że akcja trwa w dalszym cią
gu, teraz kiedy wiedza o ziemiach zachodnich nie 
jest osnuta na legendarnych opowieściach, teraz 
właśnie, kiedy mit o „złotym runie" kończy swój 
niesławny żywot. Na ogół jednak stwierdzić mu- 
simy, że sytuacji panującej w nowych wojewódz
twach nie można sprowadzić do wspólnego mia
nownika. Jest źle, ale jest i bardzo dobrze. Za
leży gdzie i pod jakim względem. Widać jednak, 
że jak zawsze w podobnie ciężkich warunkach, 
czynnikiem decydującym o powodzeniu jest cha
rakter człowieka i jego nienagięty hart i niestru
dzona wola postawienia na swoim. Wydaje się, 
że na przestrzeni długich lat indywidualność 
ludzka nie miała tak wspaniałej koniunktury dla 
wykazania bogactwa improwizacji i całej potęgi 
pionierskiego ducha, jak w czasach obecnych. 
Zaryzykować by można pierwsze uogólnienie: 
jacy ludzie — takie miasta. Są miejscowości sta
nowiące tereny nadużyć, bezkrólewia. Są wsie 
i miasta, miejsca grabieży, gwałtu i bezprawia. 
Obok nich nie rzadko w promieniu kilkunastu 
kilometrów pulsuje życie trybem tak normalnym 
i ustabilizowanym, że wielu miasteczkom Polski 
centralnej życzylibyśmy podobnego rozwoju. 
Jest ich coraz więcej. A że tak mało o nich wie
my, dzieje się to za sprawą takiego prawa, że 
zawsze to, co złe, jest bardźiej jaskrawe i szyb
kobieżne, niż zewnętrznie mało efektowna twór
cza praca nie obliczona na doraźny poklask czy 
wielkie halo. Szczęśliwym przykładem tego ostat
niego niech będzie tak skromnie na łamach pra
sy opisywana Zielona Góra. W ogłaszanych do
tychczas raportach zbyt mało miejsca poświęco
no życiu wewnętrznemu opisywanych miast, zbyt 
dyskretnie podkreślano zasługi poszczególnych 
osób, które pracując wprawdzie nie dla zasługi, 
tym bardziej zasługują na wyróżnienie, albo
wiem jak się wyżej rzekło, tereny zachodnie po
siadają obok świateł, także cienie, czasem nie
przeniknione mroki.

Z perspektywy trzech tygodni widzimy w tym 
prześlicznym mieście poważny postęp i to głów
nie w dziedzinie stabilizacji życia społecznego, 
a nawet kulturalnego. Nie jest faktem małej 
wagi, że w ciągu ostatnich dwudziestu dni lud
ność Zielonej Góry wzrosła więcej niż dwukrot
nie, osiągając poważną jak na lokalne stosunki, 
liczbę ponad 5 tys. mieszkańców. Najciekaw-

Walka z „szabrownictwem"
Walka z szabrownictwem nie jest rzeczą łatwą. 

Choroba jest ostra i poważna, przeto i środki 
leczenia muszą być radykalne i wyjątkowe.

Najwięcej szabrowników jest na ziemiach za
chodnich. Energiczną akcję w okręgu mazurskim 
wypowiedział szabrownikom prokurator nowo- 
tworzącego się Sądu Apelacyjnego w Olsztynie.

Na podstawie porozumienia z Wojewodą, wła
dzami ochrony kolejowej i żandarmerii wojsko
wej ustalono kontrolę i rewizję wszystkich samo
chodów (nie wyłączając wojskowych), konnych

Wspaniałe uroczystości w Śremie
Wręczenie sztandaru Brygadzie Pancernej — Powiatowy Wieniec Żniwny

z lepszych powiatów województwa poznańskie
go. Społeczeństwo powiatu śremskiego pracuje 
dobrze. Powiat śremski pomyślnie ukończył żni
wa i teraz staje do wielkiej kampanii siewnej.

Po mszy polowej, celebrowanej przez ks. ka
pelana nastąpiło poświęcenie i uroczyste wręcze
nie wspaniałego sztandaru Brygadzie Pancernej. 
Następnie odbyła się defilada. Na pięknie uma
jonej trybunie zebrali się przedstawiciele władz 
wojskowych i cywilnych oraz społeczeństwa. 
Przed nimi defilowały szeregi dzielnej piechoty, 
imponujące formacje pancerne, liczne Przyspo
sobienie Wojskowe, organizacje młodzieżowe: 
Z.W.M., T.U.R., „Wici", harcerze, szkoły, Straż 
Pożarna, wspaniale się prezentująca chłopska 
bandera konna, oddział harcerzy na umajonych 
rowerach, poczty sztandarowe organizacyj poli
tycznych i społecznych i delegacje wszystkich 
wsi z wieńcami żniwnymi.. Tysiączne rzesze 
przyjmowały defiladę hucznymi oklaskami i o- 
krzykami. Wszystkich ogarnął żywiołowy entuz
jazm.

Po defiladzie odbyt się w państwowym wy
dzielonym majątku Nochowo uroczysty obiad, 
w czasie którego wzniesiono szereg toastów. M. 
in. ks. kapelan W. P. oraz ks.-proboszcz Szcze- 
browski wznieśli toast na cześć bohaterskiej Ar
mii Czerwonej, bez której czynów i zwycięstw— 
podkreślili mówcy — jeszcze jęczelibyśmy w nie
woli hitlerowskiej. Odpowiadając, przedstawiciel 
Armii Czerwonej pułk. Skogarewski wzniósł to
ast na cześć demokratycznego kościoła polskiego.

Po obiedzie w lesie mechlińskim pod Śremem 
odbyła się ludowa zabawa dożynkowa. Zabawę 
zapoczątkowały przemówienia okolicznościowe 
i pieśni ludowe, śpiewane przez młodzież gro
mad wiejskich, oraz' tańce w pięknych strojach 
ludowych.

Niedzielne uroczystości były wspaniałą mani
festacją woli i nastrojów społeczeństwa powiatu 
śremskiego, manifestacją jego prawdziwie demo
kratycznych poglądów i uczuć, manifestacją jego 
woli walki o demokratyczną, ludową, suwerenną 
i silną Polskę, jego woli pracy dla takiej Polski.

Przykład: Zielona Góra!
szym jest jednak życie wewnętrzne miasta, które 
rośnie w oczach w sposób organiczny i planowy. 
Bezpośrednim przejawem okrzepnięcia i stabili
zacji życia jest bardzo bogaty terminarz imprez 
i manifestacyj zbiorowych, które zważywszy na 
specyficzne stosunki miast świeżo przyłączonych, 
zamieszkałych przez niejednolity element ludzki, 
mają znaczenie zasadnicze.

13 sierpnia społeczeństwo miejscowe wśród na
bitej po brzegi sali wspaniałego teatru wzięło 
udział w akademii poświęconej przyjaźni polsko- 
radzieckiej. Treścią powyższego wydarzenia by
ły przemówienia przewodniczącego Wojewódz
kiej Rady Narodowej ob. Cielejewskiego, pełno
mocnika Rządu starosty Klementowskiego, ko
mendanta R. K. U. mjr. Śłedzińskiego, ob. Środy, 
kierownika Oddz. Pow. Informacji i Propagandy 
oraz gen. majora Borysowa bohatera Zw. Ra
dzieckiego. Po części oficjalnej nastąpiły wystę
py artystyczne wybitnych artystów poznańskich, 
wśród których prawdziwą furorę zrobiła Mary
sia Basikiewiczówna, fenomenalnie uzdolniona 
14-to letnia panienka z Warszawy, mieszkanka 
Zielonej Góry.

W następną niedzielę 19.8. występował objaz
dowy teatr Buchwalda. Warto zaznaczyć, że Zie
lona Góra posiada teatr, który komfortem i pię: 
knem mógłby śmiało konkurować z operą poz
nańską.

Szczególnie doniosły charąkter miała olbrzy
mia manifestacja przy udziale 3 tys. ludności, 
zgromadzonej na rynku dn. 25.8., poświęcona 
odzyskaniu Ziem Zachodnich i podkreśleniu 
wierności i przywiązania do prastarej ziemi pia
stowskiej. Krwawo wyrąbanej bagnetem polskie
go żołnierza i sojuszniczej Armii Czerwonej. O 
godz. 9 rano rynek Zielonej Góry wypełniły tłu
my, na które złożyły się organizacje polityczne, 
młodzież P. W. i W. F., harcerstwo, szkoły w 
zwartym szyku ze sztandarami wszystkich orga
nizacyj. Orkiestra kolejarzy odegrała hymn pol
ski i radziecki. Wśród podniosłego nastroju prze
mawiali pełnom. Rządu, starosta Klementowski, 
sekretarz PPS ob. Laskowski, PPR ob. Cichacz, 
przedstawiciele Str. Ludowego i Zw. Samopomo
cy Chłopskiej, przedstawiciele młodzieży i związ
ków zawodowych. Treść przemówień charakte
ryzuje powzięta rezolucja, skierowana do Prezy
dium Krajowej Rady Narodowej:

Imieniem czterech partii demokratycznych
Powiatowej RadyZwiązków Zawodowych i ca
łego społeczeństwa powiatu Zielona Góra za-’ 
pewniamy Rząd Jedności Narodowej, że wier
nie stać będziemy na straży naszych granic za
chodnich i włożymy cały nasz wysiłek pracy 
dla chwały Odrodzonej Polski Demokratycz
nej.

Składamy cześć i hołd pierwszym bojowni
kom o wolność i niepodległość naszej Ojczyz
ny, chylimy czoła przed trudem i wysiłkiem 
naszego Rządu Jedności Narodowej z Jego 
Prezydentem ob. Bierutem, Premierem Rządu 
ob. Osóbką-Morawskim i Naczelnym Wodzem 
Marszałkiem Żymierskim.
Zielona Góra żyje już życiem samodzielnym. 

Okres pionierski, jakkolwiek wiele jest jeszcze 
do zrobienia, ma .już poza sobą. Nikt z jej mie
szkańców nie mówi będąc w Poznaniu: wracam 
do Zielonej Góry, lecz — wracam do siebie.

K.

pojazdów, rowerzystów itd., ponadto zaś i kon
trolę na dworcach kolejowych.

W ten sposób z łatwością będą konfiskowane 
przez powołane ku temu władze przedmioty 
„skonfiskowane" przez szabrowników, jak: meble, 
dywany, obrazy, aparaty telefoniczne i radiowe, 
maszyny do pisania i szycia, rowery, motocykle, 
opony samochodowe itp.

Wedle zamierzeń prokuratury olsztyńskiej osa
dzeni w areszcie szabrownicy będą zajmowali się 
uczciwą pracą pTzy uprzątaniu gruzów, co na- 
pewno zreflektuje niejednego kandydata na sza
ber. Przykład olsztyński jest godny naśladowania^

NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ

Nie będzie „białych plam“
„Rzeczpospolita" nawiązując do ostatniego 

przemówienia ministra spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii — Bevina poświęca artykuł 
wstępny sprawie planowej i skuteczp^j akcji 
przesiedleńczej na Ziemie Zachodnie. Minister 
Bevin wyrazi! obawę, że: „między wschodnią 
a zachodnią Nisą powstanie pustka wskutek wy
siedlenia stamtąd Niemców" oraz oświadczył, 
że sprawa ostatecznego ustalenia zachodnich gra
nic Polski na tych obszarach zależeć będzie od 
tego, czy Polacy osiedlą się na nich i czy je za
gospodarują.

Nie ulega wątpliwości, że oświadczenie mini
stra Bevina reprezentuje angielski punkt widze- 
nia na sprawę przyznania Polsce ziem na zacho
dzie. Politycznie wygraliśmy je w Poczdamie, 
dzięki słuszności naszych argumentów, które 
uznać musiał świat cały. Ale: idą ezasy wielkiego, 
konstruktywnego pokoju, w którym świat cbce 
argumentów nie tylko politycznych. Politycz
ne wygranie wojny bez gospodarczego wygrania 
pokoju nie zadawala już nowoczesnego organiz
mu ludzkości. W strukturze pokoju co raz bar
dziej wysuwają się na plan pierwszy argumenty 
gospodarcze. One to stanowią źródło wątpli
wości angielskiego ministra w stosunku do gra
nicy Polski na Odrze i Nisie Zachodniej (tj. Łu
życkiej).

Dlatego też nasza polityka osiedleńcza na Za
chodzie musi być twarda i zdecydówana, bo, 
jak pisze „Rzeczpospolita":

Nasz pęd ku Zachodowi jest żywiołowy i nie 
ulegający wątpliwości. Jednakże ów czysty i zdro
wy nurt, biegnący z polskich miast i wsi ku od
zyskanym ziemiom nad Bałtykiem, Odrą i Nisą, 
skażony jest dopływem mętów, który należy za 
wszelką cenę zatamować. Tego będziemy wyma
gali od naszego rządu i naszych władz. Jak zjed- 
nej strony nie może być wypadków, by osadnicy 
uczciwi i pragnący pracować na roli, w prze
myśle czy rzemiośle, zmuszeni byli składać po
dania o umożliwienie im powrotu do Polski cen
tralnej, gdyż warunki bezpieczeństwa uniemożli
wiają im osadnictwo — tak z drugiej rzeczą rządu 
będzie zwalczenie szabrownictwa i zastosowanie 
ostrych środków wobec tych wszystkich, którzy 
na Zachód jadą\bez zamiaru stałego osiedlenia • 
się, a tylko po to, by wzbogacić się i wrócić.

Oczyśćmy nurt osiedleńczy na Ziemie Zacho
dnie z mętów i skiet^ijemy go w bezpieczne, 
pewne łożysko. Wtedy znikną nie tylko białe 
plamy z map zaludnienia ziem na Odią, Nisą 
i Bałtykiem, ale rozwieją się także cudze i nasze 
własne wątpliwości co do gospodarczego wyniku 
politycznego zwycięstwa sprawy polskiej w Pocz
damie.

Przez lupę

Już przed wojną mieliśmy w Polsce rzesze star
ców, weteranów i inwalidów, iyjących w słanie 
spoczynku i atrzymająych się ze skromnych na 
ogół rent lab emerytur. Niewielu było takich, któ
rzy czerpali dochody ze swej własności lub żyli 
z kapitału.

Ci starzy i Inwalidzi przeżywali okropności woj
ny i okupacyjny terror znacznie ciężej od mło
dych. Okupant nie znał żadnych względów dla ich 
wieku i zużytych sił. Przepędził ich z własnych 
mieszkań, gospodarstw, a nawet przytułków, po
zbawił ich podpory dzieci, a w końcu gnał do ro
bót i wyciskał z nich resztki sił. Wielu nie prze
trzymało ucisku, ale pewna część doczekała się 
wyzwolenia.

Wojna zżera siły ludzkie parokrotnie szybciej 
aniżeli czasy pokoju. Nie dziwi nas smutny fakt, 
żt po paroletniej okupacji wielu naszych znajo
mych postarzało się do tego stopnia, że prawie 
ich poznać nie można. Są między nimi tacy, któ
rzy długie lata spędzili w obozach koncentracyj
nych, roboczych, we więzieniach i na wygnania. 
Jakże wielu z nich utraciło dawną zdolność pra
cowania. \ 1

Nie zmniejszyły się więc szeregi obywateli sta
rych, bezsilnych i chorych — takich, którymi opie
kować musi się państwo. A nie zapominajmy, że 
kraj jesł zniszczony, że naród musi wydźwignąć 
się z upadku i mocuje się z przeszkodami, wypły
wającymi z ogólnych braków. Pomęc — jakiej 
udzielić może Państwo tym wszystkim starym i 
nieszczęśliwym jest niewspółmiernie mata do ich 
potrzeb i życzeń.

Z licznych odwiedzin w redakcji, z długich li
stów przepojonych zawiedzeniem i goryczą dowia
dujemy się między innymi, że emeryt Wojska Pol
skiego po 24 wysłużonych latach pobiera zale
dwie 100 zł miesięcznie} emeryt kolejowy za 30 lat 
wiernej pracy otrzymuje nieco ponad 200 zł; były 
wygnaniec z Wielkopolski, któremu nie zwrócono 
dawnej posiadłości, żyje za osiem złotych dzien
nie, które otrzymuje za dwu synów, służących 
obecnie w wojsku polskim. Podobnych przykładów 
mógłbym podać więcej.

Emeryci i renciści chcą jednak żyć, chcą być 
uczciwymi obywatelami i chcą za czas swej długo
letniej pracy, za zużycie swych sił i zmarnowanie
swego zdrowia w służbie dla dobra ojczyzny _
otrzymać takie wynagrodzenie, które umożliwi
łoby im najskromniejsze, lecz spokojne życie. Są 
między nimi tacy, którzy chętnie podjęliby się
wykonywania odpowiedniej do posiadanych sil _
pracy. Trzeba pomyśleć o takim zatrudnieniu dla 
chętnych, przy równoczesnym wypłacaniu rent lub 
emerytur. Trzeba znaleźć sposoby polepszenia bytu 
tym zupełnie niezdolnym do wykonywania jakiej
kolwiek pracy. W demokratycznej Dolsce każdy 
uczciwy obywatel musi mieć zapewnioną choćby 
skromną egzystencję.

Renciści i emćryci, inwalidzi i starcy muszą 
również płacić czynsz dzierżawny za mieszkanie, 
podatek lokalowy; muszą uiszczać opłaty za świa
tło ewentualnie za gaz, muszą przecież nabywać 
opal, przyodziać się i wyżywić. Ż dorosłych dzieci 
pociecha jest najczęściej' niewielka.

A czyż można dziś wyżyć, uiścić wszystkie na
leżności, czy można być uczciwym i zadowolonym 
obywatelem za... sto lub nawet trzysta złotych?

Ta-Pa
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^Rannym ż&fawMZMn
Chętnie notujemy każdy objaw miłości okazy

wanej przez społeczeństwo naszej armii, zwłaszcza 
tym bohaterskim żołnierzom polskim, którzy jesz
cze leczą się z ran odniesionych w -walce z nie
mieckim najeźdźcą. Jako jeden z coraz częstszych 
przykładów godnych naśladowania notujemy ofia
rę ob. Czesławy Dziamskiej, wlaśc. sklepu spożyw
czego przy ul. Wyspiańskiego 22, której obdarzeni 
pacjenci wojsk, szpitala Szkwary dziękują za przy
słane im 20 bochenków białego chleba i 25 butelek 
orzeźwiającej limoniady.

Na odbudowę Poznania
Na „Fundusz odbudowy m. Poznania" wpłacili: 

Cech kuśnierski — Poznań z okazji złożenia egz. 
czeladn. zł 1 300,—j prof. Zygmunt Lisicki z urzą
dzonego koncertu zł 20 000,—; mistrze stolarscy 
z okazji zdania egzaminu zł 760,—; Starosta po
wiatowy — Czarnków zł 55 506,—; Komenda Po w. 
P. P. R. — Czarnków zł 500,—; Komenda Milicji 
Obywał. — Rawicz zł 21.360,—; Komenda Milicji 
Obywat. — Leszno zł 3.769,—; Komenda Milicji 
Obywał. — Września zł. 6.302,—; Związek Inwa
lidów Wojen. -— Poznań zł 1.000,—; Pracownicy 
Firmy „Pębeco" — Poznań zł 817,—Cech Sto
larski — Poznań zł 1.010,—; Zakłady Farmaceu
tyczne „Therapia" zł 500,—.

Szkoła inżynierska w Poznaniu
Wiadomości ze stolicy podały wyniki obrad 

Rady Naukowej przy Ministerstwie Oświaty w 
sprawie tworzenia 3-letnich szkół inżynierskich, 
ukończenie których będzie dawało absolwentom 
tytuł i uprawnienia inżyniera w odróżnieniu od 
politechniki, gdzie uzyslęuje się tytuł inżyniera 
dyplomowanego.

Stworzenie Szkoły Inżynierskiej w Poznaniu 
wieńczy powodzeniem starania społeczeństwa 
wielkopolskiego i odpowiada jego potrzebom, 
zwróciliśmy się więc po bliższe informacje do 
dyrektora Wyższej Szkoły Budowy Maszyn 
i Elektrotechniki w Poznaniu ob. Olgierbranda.

Z udzielonych wyjaśnień wynika, że Minister
stwo Oświaty zajmuje w tej sprawie tak pozy
tywne stanowisko, iż należy w najbliższym czasie 
oczekiwać załatwienia wszelkich formalności 
związanych z otwarciem Szkoły Inżynierskiej w 
Poznaniu. Szkołę tę można będzie uruchomić z po
czątkiem nowego roku akademickiego na gruncie 
organizacji istniejącej Wyższej Szkoły Budowy 
Maszyn i Elektrotechniki odpowiednio rozsze
rzonej.

Szkoła Inżynierska w Poznaniu będzie posia
dała wydziały: Mechaniczny, Elektryczny i Bu
downictwa z oddziałem Lądowo-Wodnym, Archi
tektonicznym i Mierniczym. Kandydaci winni po
siadać maturę licealną. Studia będą trwały trzy 
lata.

W związku z powyższym kandydaci, a również 
ci, którzy już zarejestrowali się do Szkoły Inży
nierskiej, winni złożyć do dnia 3. 9. 45 formalne 
zgłoszenia w dotychczasowym sekretariacie 
Państw. Wyż. Szk. Bud. Masz, i El. w Poznaniu, 
ul. Bergera 5, pokój 14, w godzinach od 10—12-tej, 
dołączając do podania życiorys, świadectwo ukoń
czenia średniej szkoły ogólnokształcącej lub prze
mysłowej typu licealnego oraz świadectwo uro
dzenia. Wobec znacznej lięzby kandydatów zo
staną oni poddani egzaminowi wstępnemu z ma
tematyki, fizyki i rysunków odręcznych w dniach 
11—13. 9. o godz. 8-mej rano. Zajęcia rozpoczną 
się dnia 17. 9. br.

Równocześnie zostaje zorganizowany wstępny 
rok studiów dla kandydatów nie posiadających 
matury, zakwalifjkowanych decyzją specjalnej 
Komisji Weryfikacyjno-Kwalifikacyjnej przy Ku
ratorium Okręgu Szkolnego. Kandydaci na rok 
wstępny, posiadający conajmniej małą maturę,- 
mogą się zgłosić bezpośrednio do Szkoły. Dekret 
Ministerstwa Oświaty przewiduje wydanie roz
porządzenia określającego szczegółowo warunki 
przyjęcia na wstępny, ora? przejścia na pierwszy 
rok studiów.'

Jan Leszczyński

Z pleśnią i siewem
Nasza impreza, jak już zaznaczyłem w pierw

szej części mego reportażu, — odbyła się w sali 
Teatru Polskiego w Koszalinie. Sala z balkonami, 
duża, może pomieścić 600 osób, a nawet i więcej. 
Urządzona estetycznie, umożliwia dobry nastrój.

Na ogól w mieście przejawiała się radość z po
wodu naszego przybycia. Tu nie inaczej niż 
w Starogardzie (podszczećińskim) uważa się przy
jazd artystów za sensację i „heroizm". Nie tyle 
z uwagi na atmosferę „dzikiego Zachodu", ile ze 
względu na szczupłe możliwości kasowe.

Był tu już Woliński z Zawadzką, ale przed nimi 
i po nich nikt więcej. Oczywiście odkąd obec
ność władz wojskowych i cywilnych zapewnia 
niemal 100*/« bezpieczeństwo, Koszalin może li
czyć się z tym, że go częściej odwiedzać będą 
zespoły artystyczne.

W różnych pismach centralnych województw 
pisze się dużo o demokratyzacji sztuki, o tym, 
że pisarz winien iść w teren i w terenie zapozna
wać lud z twórczością swoją i pogłębiać swą dal
szą twórczość przez żywy kontakt z ludem. Nie
wątpliwie rola pisarza jest w obecnych czasach 
inna, większa, większa może nawet od roli po
lityka — wychowawcy. Ale złudzeniem byłoby 
zapatrywanie, że w ten sposób uczyni się zadość 
demokratyzacji i to tak, by się poziom sztuki 
przez to nie obniżył.

Trzeba się przede wszystkim liczyć z nastro-

Kurs szybownictwa
Ośrodek Lotniczy w Poznaniu komunikuje, żę 

kurs teoretyczny szybownictwa odbędzie się w 
dniach od 15 do 30 września br. Kandydaci zgło
szą się w Ośrodku Lotniczym celem uiszczenia 
opłaty. ;

Szkolenie praktyczne odbędzie się na szybo- 
wisku pod Mosiną, po przeprowadzeniu remontu 
szkoły. Przewidziane są loty za pomocą liny gu
mowej oraz wyciągarki. Do° lotów dopuszczeni 
zostaną kandydaci w wieku od 16 lat, którzy zo
staną uznani przez lekarza specjalistę za zdol
nych na pilotów.

Ośrodek Lotniczy mieści się przy Walach Ja
na III, nr 12, m. 12, telefon nr 14—15.

2 żyda 'Użidk&pofc&i
Pierwsze polsKie dożynKi na ziemiach odzysłianych

Dożynki, wieniec, okrężne! Ileż wesołej treści 
i tradycji zawierają w sobie te trzy słowa, uży
wane w różnych częściach kraju a posiadające 
jedno znaczenie. Plon niesiemy plon... Ileż weso
łych przyśpiewek i kupletów rodzimych (dyszymy 
na uroczystościach dożynkowych. Nigdy w ciągu 
roku całego nie można zobaczyć na w»i tylu roze
śmianych twarzy co właśnie podczas okrężnego. 
Radują się młodzi i starzy, ogarnięci jedną myślą, 
że zbiory zebrane, że zapewniony jest chleb co
dzienny na cały rok. To też podczas uroczystości 
dożynkowych jakoś weselej grzmią skrzypiec i 
buczy basetla.

Pódczas okupacji hitlerowskiej ciek 9 było na 
naszych polach i w obejściach, nikt ni* obchodził 
dożynek a jeżeli gdzie były, to w nastroju pogrze
bowym, bo Polska-Matka cierpiała, bo naród cały 
jęczał w okowach. W tym roku będzie inaczej. 
Grzmieć będą radosne śpiewy na całej ziemi pol
skiej, grzmieć będą równiki na ziemiach odzyska
nych po raz pierwszy od kilkuset lat. O tyle więc 
większa nasza radość, że tam, gdzie nasi praojco-

WĄGROWIEC
Ranni jeńcy francuscy i Francuzki więźniarki 

polityczne, którzy korzystali z gościnności szpi
tala wągrowieckiego, dziękują drowi Miłoszew- 
skiemu, znakomitemu chirurgowi, dyrektorowi 
szpitala, jego współpracowniczkom, współpracow
nikom za niezapomniane przyjęcie, jakiego do
znali jak i za troskliwą, pełną poświęcenia opiekę.

Dziękują również członkom Polskiego Czerwo
nego Krzyża i licznym rodzinom polskim z Wą
growca, które zaszczycały ich swymi wizytami 
i okazywały dużo serdecznego zainteresowania.

Są szczęśliwi, że Opatrzność pozwoliła im po
znać i ocenić szlachetność, subtelną uczuciowość 
i gorliwy patriotyzm walecznego narodu Polskiego 
i proszą go o przyjęcie wyrazów wdzięczności 
i głębokiej sympatii. —pro—

KWILCZ, powiat Międzychód
W ubiegłą niedzielę żegnał Kwilcz 120 harce- 

rzy-żniwiarzy z 24. drużyny poznańskiej.
Sześćdziesięciu z nich zajmowało słoneczne sale 

pałacu, położonego w stylowym parku nad uro
czym jeziorem kwileckim, drugich sześćdziesięciu 
obozowało w odległym o kilometr, najeżonym 
wieżyczkami, gotyckim zamku w Rozbitku, w 
którym do niedawna siedziała niemiecka rodzina.

Przez cztery tygodnie rozlegał się wczesnym 
rankiem ochoczy śpiew harcerzy, spieszących na 
dojrzałe lany „na pracę, na znój*", — a wieczo
rami niejednokrotnie odgłos werbli zwoływał 
wszystkich na chwilę wytchnienia i rozrywki 
przy wspólnym ognisku. Szczególnie miło zapi
sały się w pamięci ostatnie dwa pożegnalne ogni
ska. Obfity program, urozmaicony piosnkami 
harcerskimi i udanymi występami młodych ama
torów, ich zdrowy a przy tym często improwi
zowany humor, wywoływał zasłużone niemil
knące brawa i oklaski.

Atrakcję stanowił trzyletni Kazik z Poznania, 
który ubrany w mundurek harcerski, we wszy
stkim naśladował swych starszych kolegów. Wo
bec takiego zapału nawet u najmłodszych — nie 
dziw, że w Kwilczu zawiązała się także drużyna 
harcerska, nowe ogniwo polskiej młodzieży, która 
za cel swój postawiła dewizę: Bóg i Ojczyzna.

Z żalem żegnał Kwilcz swoich poznańskich 
przyjaciół, tłumnie odprowadzając,ich na dwo
rzec, dziękując im za pomoc w akcji żniwnej i 
chwilę rozrywki, zapraszając ich serdecznie na 
najbliższe wakacje znowu do Kwilcza.

Zadiednim tyeMO&zu,
jami. Pisarz może wygłosić krótki odczyt, po
wiedzmy, o współczesnej literaturze polskiej, 
może nawet wystąpić z recytacją króciutkich 
wierszy, ale nie daj Boże, by chciał na ten cel 
zużyć więcej czasu niż 15—20 minut. Odczyty, 
poezje nużą, a proza, fragment jakiejś powieści 
lub noweli, nie jest w ogóle do pomyślenia, chyba 
w świetlicach, gdzie takie występy, poprzedzone 
miejscową reklamą dla pisarza, mogą być pojęte 
jako rzecz konieczna z punktu widzenia peda
gogicznego.

Na imprezach natury artystycznej lud — miej
ski czy wiejski — chce się zabawić. Nawet śpiew, 
na najlepszym poziomie, nie zachwyci go w całej 
pełni. Tak przynajmniej było w Koszalinie, 
gdzie, jeżeli się nie chce bujać, ani siebie samego 
okłamywać, nie chodziło publiczności tyle o wy
soki poziom, ile o rodzaj produkcji, o skojarzenie 
różnych elementów sztuki.

Zupełnie inaczej przedstawiała się sprawa w 
Starogardzie, gdzie wojsko, odnosząc się bardzo 
życzliwie do naszej imprezy, dodało nam swoją 
orkiestrę dywizyjną. Tutaj też problem imprezy 
byl rozwiązany dobrze i nie zaszkodziła jej nawet 
poezja, jakkolwiek oczywiście ograniczyć ją mu- 
siałem do minimum.

Nie mogę oczywiście pisać o tym, czy i w ja
kim stopniu i moja partnerka i . ja wywiązaliśmy 
się z swego zadania. To mogę stwierdzić, że ka
sowy rezultat, świadczący właśnie o frekwencji,

Nie wolno sprzedawać wydawnictw 
anonimowych

Dnia 25 bm. odbyło się pierwsze zebranie Zwią
zku Księgarzy Polskich. Ńa wstępie wybrano za
rząd Związku, którego prezesem został ob. Bole
sław Zięda. Sprawozdanie z działalności organi
zacyjnej Związku odczytał ob. Sroczan. W dal
szym ciągu omawiano sprawy ściśle wewnętrzne, 
m. ia. kwestie usprawnienia ekspedycji, zatrudnie
nia sil fachowych, oraz ustalenia czasu sprzedaży. 
Związek Księgarzy Polskich zwraca się z prośbą 
do nakładców, aby informowali księgarzy o no
wych wydawnictwach i ostrzega księgarzy przed 
zakupem wydawnictw anonimowych, tza. takich, 
w których wydawca nie jest podany.

wie, tam i my dziś obchodzić będziemy tradycyj
ną uroczystość ludową. Po siedmiu wiekach za
brzmi znów w stolicy Ziemi Lubuskiej, Gorzowie, 
nasze polskie „Plon niesiemy, plon" i

Pierwsze uroczystości dożynkowe w Gorzowie 
w dniach 8 i 9 września zapowiadają się wspa
niale. Przewidziany jest przyjazd przedstawicieli 
władz, wielu delegacyj społeczeństwa, urządza sję 
ogólnopolski zjazd gwiaździsty. A więc drogi w 
kierunku Gorzowa zaroją się samochodami, moto
cyklami i rowerami. Obok samych uroczystości 
dożynkowych odbędzie się tam otwarcie Muzeum 
Ziemi Lubuskiej, wręczenie książek polskich ze
branych przez Polski Związek Zachodni, konse
kracją kościoła Mariackiego. Szczegółowy pro
gram uroczystości podany będzie jeszcze do wia
domości. Organizatorami są: Specjalny Komitet 
Dożynkowy i Polski Związek Zachodni, który 
organizuje m. i. pociąg popularny do Ziemi Lu
buskiej. Szczegóły dotyczące wyjazdu tym pocią
giem będą podane w tych dniach do wiadomości.

UJSCHE, pow. Chodzież
Na szosie Ujście—Nietuszkowo. (jak nam do

noszą), pracownicy drogowi natknęli się na nie
wypał, który spowodował wybuch granatu. Ranni 
zostali ciężko w ręce i nogi niej. Górzny, oraz 
kobieta Fieske z NietUszkowa, których przewiózł 
samochód wojskowy do szpitala w Chodzieży. -

KACZORY, Pow. Chodzież
Na 'przełomie bieżącego miesiąca, nastąpi uro

czyste otwarcie szybowiska z udziałem dostojni
ków państwowych z Poznania i Warszawy. Do 
sprawy szybownictwa w Wielkopolsce powró
cimy w obszerniejszym artykule.

KALISZ
Milicja na terenie pow. kaRskiego, bierze czyn

ny udział w odbudowie Warszawy. W tym celu 
urządzane ?ą różne zabawy i imprezy. Bardzo 
ładny wynik przyniosły zabawy urządzone przez 
Milicję w Jastrzębnikach i Zbieraku, z których 
to zabaw dochód wyniósł przeszło 10 000 złotych. 

MIĘDZYCHÓD
Znaczną żywotność przejawia Powiatowy Ko

mitet Opieki Społecznej, działający od 12. 5. br. 
Za jego staraniem czynna jest kuchnia na stacji 
kolejowej dla reemigrantów i repatriantów oraz 
schronisko noclegowe w mieśpie. Poza tym zor
ganizował P. K. O. S. półkolonie w Międzychodzie 
dla najbiedniejszej dziatwy tegoż miasta. Pod 
nadzorem P. K. O. S. wykonuje opiekę społeczną 
dobrowolną na terenie powiatu sześć O. K. O. S.

Źródłem dochodów wymienionych komitetów 
jest oprócz dotacyj i subwencyj władz państwo
wych i samorządowych przede wszystkim ofiar
ność społeczna, która w powiecie jest duża, 
a ostatnio znalazła swój wyraz w dwóch impre
zach urządzonych na rzecz Powiatowego Komi
tetu Opieki Społecznej:

1. w kweście domowej na listy, która przyspo
rzyła instytucji opieki społecznej funduszów w 
sumie 45 791 zł; 2. w zabawie ludowej, której wy- 
wynik finansowy przedstawiał się w kwocie 
30 241,45 zł czystego zysku.

Powiatowy Komitet Opieki Społecznej w Mię
dzychodzie składa za te dowody pomocy i po
parcia tak moralnego jak i materialnego władzom 
państwowym i samorządowym oraz całemu spo
łeczeństwu powiatu międzychodzkiego serdeczne 
wyrazy podziękowania. —pro—

zarówno w Koszalinie, jak i w Starogardzie byl 
nie najgorszy, nawet przewyższył nasze oczeki
wania, po zapoznaniu się z tamtejszymi warun
kami. Tym samym możliwości objazdowe na 
Zachodzie, artystyczne, istnieją i zresztą są mile 
widziane, ale w połączeniu conajmniej 3 ele
mentów: muzyki, śpiewu i stówa, z dobrym dla 
niego recytatorem, co w końcu być może, pu
bliczność nawet do poezji i prozy przyciągnie 
i pozwoli z nią związywać.

W programie mieliśmy następujące rzeczy: 
poezje Wojciecha Bąka (Przelot Muzyki), Euge
niusza Żytomirskiego (Szopen i Willa Żerom
skiego) i moje własne (Sny o Tobie — Góra i Dół 
i wiersz o Warszawie „Polonia semper fidelis").

Na koniec muszę dodać, że bardzo sprawnie 
zorganizował naszą imprezę w Koszalinie kierow
nik Wydziału Kultury i Sztuki ob. Czapelski, 
człowiek teatru, fachowiec więc, który przed 
wojną byt wieloletnim dyrektorem Opery Po
znańskiej.

Niewątpliwie Czapelski na stanowisku kierow
nika wojewódzkiego Wydziału Kultury i Sztuki 
jest właściwym człowiekiem na właściwym miej
scu. Nasuwa się tylko pytanie: Dlaczego taki 
człowiek, człowiek teatru, przy obecnym braku 
wybitnych fachowców w tej dziedzinie, nie po
wraca do teatru, gdzie byłby na właściwszym 
miejscu?

Nie mogę nie nadmienić i tego, że ob. Zofii 
Leszczyńskiej w Koszalinie akompaniował ob. 
Dr St. Baumann, wywiązując się ze swego za
dania inteligentnie i technicznie bardzo dobrze, 
z niemniejszym powodzeniem akompaniował w 
Starogardzie ob. R. Urbański, członek wspo
mnianej orkiestry dywizyjnej.

Jeszcze o opłatach za radioodbiorniki
Polskie Radio w Poznaniu komunikuje, i* abo

nenci, którzy nie uiścili pełnej sumy *ł 100,— 
opłaty rejestracyjnej za odbiornik lampowy, pro
szeni są o wpłacenie różnicy w terminie do dnia 
31, bm., a to celem uniknięcia oficjalnego unieważ
nienia posiadanego zaświadczenia rejestracyjnego.

Sprzedaż lub odstąpienie aparatu zarejestrowa
nego przez Polskie Radio należy zgłosić osobi
ście przez sprzedającego i nowonabywcę do prze- 
rejestrowania, w przeciwnym razie opłaty abona
mentowe obowiązują nadal zarejestrowanego abo
nenta.

Wobec nadmiernej ilości zgłoszonych aparatów 
nieczynnych ostrzega się, że opłaty abonamentowe 
należy uskutecznić przed dokonaniem kontroli, pod 
rygorem sankcyj przewidzianych w artykule 29 
Ustawy o Poczcie, Telegrafie i Telefonie.

Wpłaty na rachunek Polskiego Radia w Pozna
niu przyjmują: urzędy pocztowe na blankietach 
P. K. O. — konto nr V—4450, Bank Gospodarstwa 
Krajowego w Poznaniu, pl. Wolności — konto , 
nr 829, Komunalna Kasa Oszczędności miasta Po
znania, nl. M. Focha 50 — konto nr 1130, jaij 
również Oddziały Polskiego Radia na prowincji. 
Zwraca się uwagę na konieczność podawania nu
meru rejesUu, adresu i innych szczegółów, któ
rych brak wstrzymuje załatwienie i zarachowanie 
wpłaty.

Postulaty pracowników skarbowych
W dniu 27 bm. odbył się w Poznaniu jedno

dniowy zjazd okręgowy delegatów Oddziałów 
Związków Zawodowych Pracowników Skarbo- 
bowych przy udziale przedstawiciela O. K. Z. Z. 
ob. Ćuprycha i dyrektora Izby Skarbowej w Po
znaniu ob. Dudowicza. W czasie obrad zjazdu 
zebrani postanowili przesiać do Centralnej Ko
misji Związków Zawodowych żądania, domaga
jąc się w nich podwyższenia poborów, uregulowa
nia przydziałów żywnościowych, przyznania ma
teriałów opalowych, ubrań i obuwia oraz m. in. 
zaliczenia okresu okupacji do lat wysług eme
rytalnych.

Na zjeździe omówiono również cały szereg bo
lączek pracowników skarbowych oraz dokonano 
wyboru nowego Zarządu Okręgowego Z. P. S. 
i poszczególnych komisyj. Zjazd zakończyło prze
mówienie ob. Ćuprycha- nawołujące Z. P. S. do 
współpracy z innymi Związkami Zawodowymi.

Bolączki lecznic poznańskich
Niemiłosiernie obeszła się wojna z lecznicami 

i urządzeniami sanitarnymi w Poznaniu. Zupeł
nemu zniszczeniu uległy z lecznic publicznych: 
Klinika dla nerwowo chorych przy ul. Północ
nej, Oczna przy Watach Batorego, Szpital Ży
dowski i ponadto kliniki prywatne dr. Żural- 
skiego, Pinkusa, Wicherki ewicza, Szaca. Zieliń
skiego, Suwalskiego, Parczewskiego, prof. Kowal
skiego i prof. Kapuścińskiego.

Z ocalałych lecznic żadna nie wyszła cało. 
Każda jest mniej lub więcej uszkodzona. Szpital 
Miejski stracił cale skrzydło od strony ul. Pod
górnej, gdzie trzy domy są tak silnie uszkodzone, 
że trzeba jeden z nich rozebrać do wysokości 
pierwszego piętra.

Szpital Miejski został okropnie ograbiony, po
zbawiony wielu aparatów i instrumentów chirur
gicznych, a nawet bielizny i to tak dalece, że 
wszystko niemal trzeba było urządzać na nowo.

Brak lokomocji uniemożliwia utworzenie dru
giego pogotowia lekarskiego, brak jednak karet 
i pomieszczenia.

Z niedostatkami walczą wszystkie lecznice w 
Poznaniu. Niemało trudności sprawia brak per
sonelu pielęgniarskiego, najlepsze siły uciekają 
do innych zawodów, a liczba sił zakonnych bar
dzo się przerzedziła.1* Mimo tych trudności władze 
sanitarne zdołały sprostać zadaniu tak, że miastu 
nie grożą dziś epidemie.

Szpital Miejski, który liczył przed wojną. 920 
łóżek, ma ich obecnie 401, ponadto Oddział 
płucno-izolacyjny na Grobli 68, a Oddział Za
kaźnych Szpitala Miejskiego dysponuje 73 eta
towymi łóżkami. Klinika ortopedyczna ma 101 - 
łóżek, oddział dziecięcy-ortopedy.czny 15, Za
kład św. Józefa dla dzieci 159. Klinika ginekolo
giczno-położnicza 185, Klinika dla nerwowo cho
rych 32, Szpital Przemienia Pańskiego 163, Ośro
dek Leczniczy Czerwonego Krzyża 45. Niebawem 
nastąpi otwarcie Oddziału phorób zakaźnych 
Szpitala Miejskiego na Zawadach na 100 łóżek 
przy ul. św. Wincentego i.

Przed wojną lecznice i szpitale m. Poznania 
dysponowały 4600 łóżkami łącznie z Okręgowym 
Szpitalem Wojskowym, a obecnie dysponują 
liczbą 1190 łóżkami, nic też dziwnego, że szpi
tale są obecnie przepełnione. Przerzedziła się 
liczba lekarzy, i to również odczuwają niektóre 
dzielnice. Miastu brak.centralnego ośrodka zdro
wia. Jest na to przewidziany jeszcze przed woj
ną dom przy pl. Kolegiackim. W tak zwanej 
Rotundzie ma znaleźć się pomieszczenie dla Wy
działu Zdrowia i jego agend. Zrealizowanie tego 
planu przyczyni się niewątpliwie do podniesienia 
stanu zdrowotności mieszkańców naszego miasta.

Zbezczeszczenie zwłok
W dniu 27 bm. w późnych godzinach wieczor

nych dokonano na cmentarzu par. jeżyckiej kra
dzieży na zwłokach śp. Wabicha.

Sprawcy otworzyli trumnę i w chuligański spo
sób zrabowali ubranie i obuwie, pozostawiając 
zwłoki w bieliźnie. Dzisiaj w godzinach porannych; 
na chwilę przed rozpoczęciem aktu pogrzebowego 
zauważono brak garderoby.

Agentura śledcza VIII Komisariatu M. O. 
wszczęła niezwłocznie dochodzenia i znajduje się 
na tropie bezczelnych prołanatorów.

Nadzwyczajny Komunikat P. O. Z. P,
Mocą uchwały zarządu P. O. Z. P. i komisji 

sportowej zapadłej na zebraniu w dniu 28 bm. 
po rozpatrzeniu protestu R. K. S. „Sanu" anulo
wano orzeczenie sędziego, przyznające walkower 
drużynie „Warty" z tytułu rozgrywek o mistrzo
stwo okręgu w piłkę wodną. Wyznacza się nie
odwołalnie na pływalni miejskiej w Solaczu na 
dzień .30 bm., tj. czwartek godz. 17-ta mecz w 
piłkę wodną o mistrzostwo okręgu między R. K. 
S. „San" I — K. S. „Warta" I oraz o godz. 17.45 
R. K. S. „San" II — K, S. „Warta" U.
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Repertuar teatrów poznańskich
Teatr Wielki

Środa, 29 bm., godz. 18-ta — ,,Krakowiacy i górale".
Czwartek, 30 bm., godz 18-ta — ..Rigoletto".

Teatr Polski
środa. 29 bm., i czwartek. 30 bm., godz. 18-ta — ,.Zie

mia oskarża". j
JMiejski Teatr Marionetek 

środa. 29 bm., godzs16-ta — „Śpiąca królewna". 
Czwartek, 30 bm. — Teatr nieczynny.

Repertuar kin poznańskich
Apollo — Wielki walc — godz. 15.30 17.45, 20; w niedzielę

od godz-. 13.15.
Jedność — Tęcza — godz. 16, 18 28
Polonia — Swastyka i szubienica — godz. 16. 18, 20.
Warta — Tęcza — godz 15, 17, 19.
Wolność — Swastyka i szubienica — godz. 15. 17, W.

Gościnny występ w Teatrze Wielkim
Znana śpiewaczka Helena Korff-Kawccka, która odbvwa

obecnie tournee po Wielkopolsce, wystąpi gościnnie w Tea
trze Wielkim w czwartek, dnia 30 bm. w operze ,,Rigo- 
łetto" w roli Gildy.

Dztś w „Kukułce** premiera
Klub literacki nrzygotował premierę pt. ,,Dorzvnki Po

znańskie". — „rz" w słowie dorzynki nie jest błędem orto
graficznym, lecz aluzją do większości numerów programu, 
który w większej części poświęcony jest aktualnej satyrze.

Udział wezmą: artyści teatru Polskiego — Jolanta Sku- 
bniewąka, Olgierd Jacewicz, Janusz Warmiński oraz Janina 
Szclcówna (śpiew) i Stefan Sojecki. Przy fortepianie Jerzy 
Mfodzie-owski.

Stoliki prosimy zamawiać wcześniej w kawiarni ,,As", 
plac Wolności 4, Bilety do nabycia w księgarni L. Ulatow- 
skiego, ul. Mielżyńskiego 20.

Koncerty popularne
orkiestry woj. komitetu Opieki Spot pod dyr. Floriana Po- 
nieckiego: w poniedziałki i czwartki od godz. 17-tej w Parku 
Wilsona — we wtorki i piątki od godz. 17-tej w Ogrodzie 
Zoologicznym.

Koncerty popularne orkiestry stół. m. Poznania pod dyr. 
Sternalskiego od godz. 18—20-tej w środy w Parku Wilsona 
— w soboty w Ogrodzie Zoologicznym.

Dziś, w środę w „Domu Kultury**
Przypominamy, że w dzisiejszą środę, dnia 29 bm.. odbę

dzie się w sali ..Domu Kultury" przy ul. Przemysłowej 48 
trzeci wieczór informacyjny o Ziemiach Zachodnich. Refe
rat pt. „Ziemie nadodrzańskie jako teren osadniczy" wy
głosi mgr Cz. Pilichowski Początek o godz. 18-tej. Wsten 
dobrowolne datki na cele P Z. Z

Odwołanie koncertu
Zapowiedziany na niedzielę, 2 września, godz. 12-ta kon

cert Haliny Dudicz-Latoszewskiej i Józefa Wolińskiego nie 
odbędzie się.

Program audycyj radiowych na czwartek, 30 bm.
6.45 Hymn i sygnał czasu z W’-wv; 6.50 Dziennik poranny 

z W-Wy; 7.05 Muzyka z płyt’ z W-wy; 7.43 Omówienie pro
gramu na dzień bieżący; 7.50 Muzyka poranna; 8,25 Wiado
mości bieżące; 8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w orra 
cow-aniu Joanny Zapłatyńskiej; 8.40 Muzyka poranna; 9.00 
Przerwa; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z W-wy; 12.00 Artyku* 
aktualny z W-wy; '12.10 Dziennik południowy z W-wv; 
12.25 Koncert z W-wy; 12.40 Komunikaty i ogłoszenia z 
W-wy; 12.50 Skrzynka poszukiwania rodzin z W-wy; 13.05 
Muzyka z płyt z W-wy; 13.30 Audycja specjalna pt. ..Je- 
dziemy na Zachód" z W-wy; 13.50 Koncert Orkiestry Sa
lonowej Rozgłośni Poznańskiej nod dvrekcją Mieczysława 
Giżelskiego z udziałem Heleny §troińskiej-Doruchowej (so
pran), Hieronim Szperka (akompaniament); 14.55 Wiadomo
ści bieżące; 15.00 Z muzvki -symfonicznej; 15.^0 Kącik Stron
nictwa Ludowego; 15.50 Artykuł wstępny ..Głosu Wielko
polskiego"; 16.00 Audycja dla dzieci z W-wy: 16.15 Koncert 
muzyki .lekkiej z W-wy; 16.40 Przegląd codzienny z W-wy; 
16.45 ,.Odbudowa Warszawy" z W-wy; 17.00 Audycja woj
skowa z W-wy; 17.15 „Portrety zasłużonych pisarzy, którzy 
zginęli pod okupacją" z W-wy; 17.30 Muzyka rosyjska; 
18.00 Odczyt pt. ..Historia w obrazach Matejki" w opraco
waniu Zofii Szadebergowej; 18.10 Kącik Polskiego Czerwo
nego Krzyża; 18.20 Koncert z W-wy; 18.50 Skrzynka poszu- 
kiwania rodzin z W-wy; 19.00 Felieton polityczny z W-wy; 
19.05 ,.Z życia narodów słowiańskich" z W-wy; 19.15 Wia
domości sportowe; 19.25 Kącik filmowy; 19.30 Artykuł poli
tyczny z W-wy; 19.40 Dziennik wieczorny z W-wy; 19,55 
„Pędzlem wyobraźni" z W-wy; 20.00 Koncert życzeń; 20.45 
Powieść radiowa pt. „Stolica" pióra Poli Gojawiczyńskiej 
z W-wy; 21,00 Nadprogram; 21.10 Program na dzień na
stępny; 21.15 Muzyka taneczna; 22.00 Skrzynka poszukiwania 
rodzin; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i W-wy; 23.10 Przegląd prasy zagranicznej z W-wy,

KOMUNIKATY
Drugi kurs zabawek miękkich — (zwierząt) — pod kiero- 

i wnictwem art. malarki Dory Mukułowskiej rozpocznie się 
dnia 3 września o godz. 16.30 przy ul. Marynarskiej 13 m. 2. 
Zgłoszenia na kurs jak również na kurs lalek przyjmuje Izba
Przemysłowo-Handlowa przy ul. Mickiewicza 31 m. 15.

W sprawie Łużyc. Celem szczegółowego zapoznania za
interesowanych ze sprawą Łużyc — Polski Związek Zachodni 
zwołuje na czwartek, dnia 30 bm. zebranie informacyjne 
w lokalu P. Z. Z. przy ul. Chełmońskiego 2, o godz. 17-tej.

Kącik Przemysłowy w Radio — wygłaszany dotąd w środy 
i soboty o godz. 11.50 przesunięty został z powoda zmian 
programowych Polskiego Radia na godz. 15.40.

Członkowie i sympatycy Z. W. M. Akademickie Koło 
Z W. M. w Łodzi, ul. Rooserclta 17, udziela wszelkich 
•.nformacyj i pomocy w sprawach, związanych ze studiami 
na wyższych uczelniach w Łodzi, głównie gdy chodzi o Uni
wersytet, Politechnikę. Akademię Medyczną, Akademię Rol
niczą i S. G. H

Akademia Handlowa w Poznania. Wpisy na rok akad. 
1945 46 przyjmować będzie. Sekretariat od dnia 1 do 30 wrze
śnia w7 godz. od 10 do 12-tej. Przyjmuje się również wpisy 
kandyd?łów na wstępny rok studiów Akademii Handlowej. 
W tym przypadku kandydaci winni przedłożyć decyzję Ko
misji Weryfikacyjno-Kwalifikacyjnej, przewidzianej dekre
tem z dnia 24. 5. 1945 r. Informacyj udziela Sekretariat.

Zwt*» dokumentów. Przybyłemu w nocy z dnia 25 na 
26 bm prof. Janowi Kaźmierczńkowi skradziono walizkę, 
w któr*i między innymi znajdowały się osobiste dokumenty. 
Uprasza się osoby, które by w jakikolwiek sposób weszły 
w posiadanie dokumentów', o złożenie ich w redakcji „Gło
su Wielkopolskiego" przy ul Wyspiańskiego 10.

Zaprzysiężenie rzeczoznawców księgowości. Dnia 22 bm. 
zostali zaprzysiężeni przez Izbę Przemysłowo-Handlową w 
Poznaniu, jako rzeczoznawcy księgowi ob. ob. prof. Witold 
Skalski, Poznań, ul. Kasztelańska 2l, Zygmunt Szymczak, 
Poznań, ul. Podkomorska 3.

Związek Emerytów, Wdów i Sierót, Poznań, Spokojna 24. 
Karty żywnościowe dla członków na wrzesień wydaje się 
od dnia 30 sierpnia począwszy od godz. 9 do 13-tej.

Zebrania w dniu 30 sierpnia:
Poznański Okręgowy Związek Lekkoatletyczny. — Zebra

nie organizacyjne o godz. 18-tej w sali zebrań kręgielni ob. 
Zielińskiego przy ul. Rolnej. Zaprasza się delegatów klu
bów oraz sędziów lekkoatletycznych.

Ze sportu
„Dąb“ I — Czerwona Armia (Lotnicy)

Dziś o godzinie 18-tej na boisku Areny roze
grany zostanie powyższy mecz piłkarski.

„Adinśra" — „Pro Patria" 4:1 (2:0).
„Pro Patria", drużyna włoska, rekrutująca się z b. jeńców 

•■•.oj.ennych, a w skład której wchodzą zawodnicy przed
wojennych drużyn włoskich, mimo ambitnej gry uległa dobrze 
grającej „Admirze". U gości kilka lat bezczynności w nie
woli, wpłynęło wybitnie na grę poszczególnych graczy, a wi
doczny brak zgrania drużyny jako całości, przyczynił się do 
poniesienia porażki. j/Wynik 4:1 jest może zbyt wysoki i nie
zbyt odpowiada przebiegowi gry, ale należy to przypisać 
pechowi strzałowemu graczy włoskich, którzy mimo wypra
cowania ładnych pozycyj gubili się pod bramką przeciwnika, 
nie mogąc zdobyć się na strzał, by ulokować piłkę w siatce. 
Strzelenie pierwszej bramki przez „Admirę" — to zasługa 
sędziego, który nie zauważył spalonego.

Przechodząc do oceny drużyny „Admiry", należy nam po
chwalić trio obronne, oraz pomoc skutecznie zasilającą atak 
piłki. Atak słabszy, w szczególności oba skrzydła.

Bramki dla barw gospodarzy uzyskali: Nowakowski (21, 
Kołtuniak (1) i Radlik (1). Dla pokonanych honorowy punkt 
uzvskał z karnego — lewy obrońca. Ciekawe to spotkacie 
zgromadziło na boisku „Areny" około 2 tysiące oeób.

KKS „Brda" - „Dąb" 4:2 (1:1).
Powyższy mecz piłkarski rozegrany w Bydgoszczy przyniósł 

zwycięstwo gospodarzom, których drużyna zasilona była gra
czami Mil. K. S. Drugą połowę .Dąb" grał w dziesiątkę, na 
skutek kontuzji Szukały.

Stella (Żabikowo) — Legia 4:5 (1:3).
Bramki dla Legii zdobyli Gensler (3), Graczyk (2); d!» 

Stelli Sopuła (3) i Szrauby (1)

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. R. — Postaramy się wykorzystać w dziale „Czytel

nicy piszą".
Ob. Fran-Wol. — Te sprawy są w trakcie rozpatrywania 

i będą na pewno pomyślnie załatwione. Artykułu nie za
mieścimy.

Dr H. Sz. -- Nie zamieścimy. Przy okazji list przekażemy 
of>. Zb. Ka. Bardzo wątpimy, czy będzie on chodził pó 
księgarniach w celu zbierania informacyj ó zasługach ro
dziny Sz.

K i no

„BAŁTYK
. (dawn. „Stylowe")

Poznań, ul. Marsz. Focha 4
Kierownictwo kina zawiadamia wszystkich zaintereso
wanych, że wypłaca premię za dostarczenie łub wska
zanie miejsca złożenia krzeseł kinowych, które oku
panci wynieśli ze sali i porozmieszczali po rozmai

tych, trudnych do odszukania, schronach. 
Informacje i zgłoszenia przyjmuje kierownictwo kina

codziennie od godz. 10-ej do godz. 13-ej.
5291 .

gg

KONKURS
Zarząd Miejski stół, miasta Poznania ogłasza

Konkurs na stanowisko dyrektora 
Opery Miejskiej w Poznaniu.

Od kandydatów ubiegających się O powyższe stanowisko
wymaga się:

1. dowodu przynależności do narodowości polskiej,
2. nienagannego pod względem narodowym zachowania, 

się w czasie okupacji,
3. Zawodowych kwalifikacyj muzycznych.
Wysokość wynagrodzenia ustalona zostanie drogą umowy.
Zgłoszenia, do których należy dołączyć życiorys i doku

menty osobiste w odpisach,, referencje poważnych insty- 
tucyj państwowych, samorządowych wzgl, zawodowych oraz 
osób prywatnych, należy złożyć najpóźniej do dnia 15 wrze
śnia br. w Zarządzie Miejskim stół. m. Poznania (Wydział 
Oświaty, Kultury i Sztuki, ul, Śniadeckich 60).

Zarzad Miejski stół. ». Poznania 
k 140

H. CEGIELSKI S. A j
poszukuje dla swych pracowników 
pokoi umeblowanych jedno- i dwu
osobowych na stałe lub na krótszy czas 
•Przejmie również mieszkania, w .któ-' 
rych jest do wykonania mniejszy re
mont.
Pośrednicy miłe widziani.
Zgłoszenia prosimy kierować do Adm. 
Nieruchomości fy. H. Cegielski S. A., 
Górna Wilda 160.“ klt2

Najlepsza polska pasta do obawia
„NE O"

wyrób:

KroloszyAsltiej FabryŁi Wyrobóv Woskowych
wł. Franciszek Urbaniak - Krotoszyn (Pozn.)

2862

Wolne posady

„Młyn Parowy w Damasław
ka, pow. Wągrowiec, poszu
kuje czeladnika młynarskiego 
względnie młynarza". k 132

Kowale zaraz potrzebni. Fa
bryka wozów. Rybaki 4/6.

5252

Dziewczyna młodsza, uczci
wa, potrzebna do dzieci na 

.wieś. Zgłosz. fotogr. „Głos 
Wielkopolski" nr 5296.

Elektromonter, samodzielny, 
który ma chę^ pracować przy 
aparatach elektromedycznych, 
może się zgłosić. — Zakład 
Elektromedyczny, Przemysło
wa 21. ' 5298

Ucznia przyjmie Zakład Elek
tromedyczny, Przemysłowa 21.

5297

Chłopiec do paszenia krów 
zaraz potrzebny. Napierała, 
Wiry. 5303

Panienkę do składu spożyw
czego i restauracji przyjmę 
zaraz. Wały Augusta 10. 5304

Maszynista do obsługi ma
szyn torebkarskioh potrzebny 
zaraz, posada stała i dobrze 
płatna. Zgłoszenia: Jan Szy
mański, Bydgoszcz, Poznań

ska 22. 5323

Mistrza ślusarskiego do pro
wadzenia warsztatu naprawy 
maszyn i samochodów poszu
kuje się. Zawadzka, Szamo
tuły, Dworcowa 11. 5311

Agenci portretowi we wszyst
kich miejscowościach poszu
kiwani. Siemieradzkiego 3a, 
m. 4. 5307

Krawcy — ręczniarki. Ul 
Matejki 3. Skład Bławatów.

5314

Technik budowlany jako za
stępca kierownika średniego 
przedsiębiorstwa budowlane
go w miejscu potrzebny. Wa
runki do omówienia. Ofertę 
„Głos Wielkopolski" nr 5329.

c przyjmuje Administracja ul. Wyspiańskiego 10 I ptr. bez odpowiedzialności za terminowy druk.

Początkującego biurowego
przyjmie firma Stasiak, Dą
browskiego 81. 5344

Poszukujemy przedstawicieli 
księgowości przebitkowej Cen
tral. Zgłoszenia: Centrala 
Księgowości, Kraków, Rynek 
GŁ 8. 5348

Krawcy potrzebni. Matejki 
36, m. 1. 5360

Technika budowlanego, pier
wszorzędną siłę, xa dobrym 
wynagrodzeniem, przyjmie od 
zaraz. Przedsiębiorstwo bu
dowlane, Sołacka ' 1. godz. 
od 4 do 6. 5358

Sznlia posady

Inteligentna poszukuje pąsady 
biurowej, gospodarstwo domo
we, sklep itp. Referencje. O- 
ferty: „Głos Wielkopolski" nr 
5273.

Kowal szofer, posiadający do
bre. świadectwa, poszukuje 
posady od 15. 9. Oferty
„Par", Poznań, Ratajczaka 7, 
pod nr 66, 5350

Fryzjerka poszukuje posady. 
Oferty Walki Młodych 74, 
m. 6b. 5293

Kontroler — mechanik, dłu
goletnia praktyka w przemy
śle lotniczym i samochodo
wym, poszukuje posady. Sło
wackiego 42, m. 3. 5316

Starsza osoba szuka posady 
do prowadzenia domu. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 5340,

Kasjerka dominialna, starsza, 
rutynowana, poszukuje stano
wiska na majątku rządowym. 
<yferty „Głos Wielkopolski" 
nr k!38.

Nauka

Kurs stenografii i pisania na 
maszynie, początek 15 wrze
śnia. Zapisy: Prywatne Koedu
kacyjne Kursy Handlowe Ja- 
roszkiewicza, pl. Wolności 2.

5278

Nauka nowoczesnej księgo
wości (amerykańska, przebit
kowa, obliczenie wypłat, po
datków). Koncesjonowane Biu
ro Księgowań, Grottgera 10.

5308

Lekcyj języków udziela dy
rektorka kursów językowych. 
Maria Romington. św. Józe
fa 5, m. 5. 5310

Nauczycielka udziela lekcyj, 
szkoła powsz. — 3 gimna
zjalne. — Kraszewskiego 7, 
m. 5. 5331

Sprzedaże
Wapno na sprzedaż. Wino
grady, Umultowska 35. 5301

Projektory dźwiękowe i nie
me. F,ilmv 16 i 32 mm dźwię
kowe poleca w wielkim wy
borze Radiotom Garncarska 1,

5217

Skrzynie większą ilość, różne 
rozmiary. Focha 50 m. 5.

5258

Radioaparaty sprzedaje najta
niej Radiomechanika, Poznań, 
Walki Młodych 25. 4631

Maszyny do pisania i liczę 
nia poleca Kochanowicz i Ska, 
plac Wolności 13. , 490-:

Wózek dziecięcy koszykowy, 
Fredry 2, m. 19.

5339
prawie nowy.

Mierzwy kilka wozów wraz 
z odwózką. Rynek Łazarski 
nr 17. 5342

Kuchenka gazowa 4 płomien
na, dywan, okazyjnie. Gór- 
czyn, Zgoda 14, m. 1. 5346

Nowy dom czynszowy Pozna
nia, 6 mieszkań. Of. „Par", 
Poznań, Ratajczaka 7. pod 
nr 69. 5351

Trociny oraz wióry heblar- 
kowe i obżynki poleca Tar
tak, Raczyńskich 5/8. 5353

Telefunken 3 lampowy, Elek- 
trit 4 lampowy, „Omega", 
„Longines", Tissot kieszon
kowe, okazyjnie. Rożanna 15, 
m. 23. 5354

Maszyna liczenia, prąd stały 
zmienny. Oferty <,Głos Wiel
kopolski" nr 5356.

Wózek dziecięcy z matera
cem. — Czerwonej Armii 3, 
m. 3 5357

Błam — piżmowce, kanadyj
skie, futro — wydra, cybety, 
lis srebrny, zegarek złoty, 
sygnet męski, korzystnie. — 
Przemysłowa 51, m. 15. 5362

Zegarki, brylanty, złoto sprze- 
daje — kupuje, wszelkie na
prawy wykonuje Krak, jubi
ler, 27 Grudnia 2. 4907

Worki i płachty nieprzema
kalne poleca, przyjmuje do 
naprawy, skupuje Poznańska 
Fabryka Worków, Przemysło
wa 33 tel. 18-45. 5154

Maszyny biurowe. Pieprzycki, 
Marcinkowskiego 26. Kupno — 
sprzedaż — naprawa. 4770

Kamienie do zapalniczek po
leca „Hatech", Wałki Mło
dych 65. 5114

Motor gazowy, 35 km, sprze
dam lub zamienię na 20 km. 
Pawlak, młyn Kiekrz. 5294

Sprzedam westfałkę, dużą, na 
węgiel, biurko. Patr. Jackow
skiego 37, m. 19. 5300

Pianino, szafa, “'łóżko, nocny 
stolik. Oferty „Głos Wielko
polski" nr 5302.

Silnik zapędowy, 1 pół ps. 
ca benzynę, sprzedam. Pate- 
rek. Pułaskiego 3, ogrodni
ctwo. 5^05

Kuchnię korzystnie. Słowac-
kiego 52, m. 5. 53t3

Radio, prąd stały, sprzedam. 
Wojskowa 18, na. 3, 5320

Platformy na gumach, wozy 
•robocze, szory, dwa osły. 
Czajcza 3. 5322

Sypialnię sprzedam. Walki 
Młodych 64, m. 23. 5325

Sprzedam: konia, wóz paro
konny, dokar, rower damski, 
oraz uprząż; Górna Wilda 90, 
m. 4, w godz. od 8 do 12.

5326

Sprzedam sypialnię, pościel, 
z powodu wyjazdu. Karwow
skiego 5 a, m. 14. 5335

Lampy radiowe amerykańskie, 
nowe, sprzedam. Focha 36, 
m. 3. 5336

Hurt — Detal. Galanterii — 
Dewocjonalia poleca Sieradz
ki Synowie, i, Poznań, Pod
górna 10. 5338

Rowerowe części. Kromczyń- 
ski, Walki Młodych 47, po
dwórze, w pobliżu Kantaka.

4934

Pianino żółte sprzedam oka
zyjnie. Oferty: „Głos Wiel
kopolski" nr 4758.

Kupna

Konie na rzeź kupuje stale. 
Rzeźnictwo Końskie W. Zgo
ła. Masztalarska 8. Tel 20-20.

4423

Heblarkę na drzewo, narzę
dzia ślusarskie i stolarskie. 
Chemiczna Fabryka, Dr Ro
man May, Luboń. Telefon Po
znań 19-46. k 133

Radioaparaty i sprzęt radio
wy kupuje Radiomechanika, 
Poznań. Walki Młodych 25.

4632

Kapię większą ilość tub do 
pasty i maści, słoików zamy
kanych i buteleczek płaskich 
oraz wszelkie chemikalia — 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 5093.

Bielskie materiały, podszewki, 
zakup — sprzedaż, Trojanow
ski, Walki Młodych 18. 5204

Pasy skórzane, parciane, gu4 
mowę, kupuje, płaci najwyż
sze ceny „Hatech", ul. Walki 
Młodycn 65. 5106

Kupię ręczniki, płótno poście
lowe, powłoki, prześcieradła 
i koce, większą ilojść i na 
sztuki. Dom Sanitarny, ul. 
Mielżyńskiego 19 (dawniej 
Gwarna), 5299

Kupię samochód ciężarowy, 
lx/t do 3 ton. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 5306,

Materiały piśmienne i biuro
we kupuje Witold Małachow
ski, Poznań, Poznańska 58 a, 
m. 8. 5317

Urządzenie do składu krót
kich towarów? M. Focha 158, 
Komis, 5321

UwogaJ Hurtownia Torebek, 
Papierów pakowych. Domini
kańska 5. — Kupuję towary 
branżowe. 5324

Walce do cukierków wiosen
nych i migdałów kupię. Lo
dowa 4, m. 5. 5334

Ciągnik na gaz drzewny, 
ewtl. z przyczepką względnie 
samochód ciężarowy również 
na gaz drzewny kupię. Tar
tak, Raczyńskich 5/8. 5352

Zamiana

2 pokoje kuchnia, I ptr., Je
życe, takie same parterowe 
ruchliwa ulica. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 5312.

2 pokoje kuchnię (stróżostwo) 
zamienię na 1—2, kuchnię. 
Wielkie Garbary 5, m. 28.

5327

Zamienię 1 pokój z kuchnią, 
frontowe, na większe. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 5343

Wolne lokale

Ubikacje obszerne i biura 
na hurtownię, magazyny, prze
mysł w śródmieściu. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 5292.

Szuka lokalu
Poszukuję składu, śródmieście 
Walki Młodych, Gwarna, Dąb
rowskiego, Focha, Dębiec, wy
nagrodzenie. Oferty^ „Głos 
Wielkopolski" ńr 5232.

Ubikacji większą ilością krze
seł, stołów dla przeprowadze
nia dwa tygodniowo
zbiorowych lekcji wieczornych 
szukam. Oferty „Głos Wiel
kopolski" nr 5309.

j
Ubikacji suchej (garaż itp.), 
nadającej się na magazyn, 
okolice Mickiewicza, Kocha
nowskiego, Jasna, Poznańska, 
Jeżycka, Oferty „Głos Wiel
kopolski" nr 5319.

Skład kolonialny z mieszka
niem, poszukuję, przeprowa
dzę remont. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 5332.

Skład kolonialny, zaprowa
dzony, z mieszkaniem, poszu
kuję. Oferty „Głos Wielko
polski" nr 5333,

Samotny poszukuje pokoju 
umeblowanego na Wildzie, 
dobrze opłaci. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 5359.

Zguby

Unieważniam skradzione do
kumenty oraz kartę wojskową, 
Janusz świetlik. 5315

Na Rynku Łazarskim zgubio
no papiery rentowe na imię 
Zofii Slebioda, Poznańska 37. 
Zwrot za wynagrodzeniem. 
Ostrzega się przed naduży
ciem. 5330

Tekę tramwaju 4 zapomnia
łam 14. 8. Wynagrodzę 1000,— 
lub tekę i zawartość. Proszę 
dokumenty do skrzynki pocz
towej. Wiadomość Focha 225.

5341

27 sierpnia skradziono port
fel, dowody osobiste, God
lewski Józef, Berwińskiego 1.

i 5355

Unieważniam skradziony do
wód osobisty i wojskową 
kartę rejestracyjną na na
zwisko Bogdan Guszczyóski, 
Oborniki. 5361

Poszukiwania

Bartsch Jerzy, więzień poli
tyczny z Gross-Rosen, poszu
kiwany jest przez\ rodzinę. 
Proszę wiadomość w firmie 
„Aąuila", skład papieru, Po
znań, Ratajczaka 7. 4020

Poszukuję narzeczonego Lu
dwika Zawieję z Pleszewa 
wywiezionego z więzienia Ło- 
dzi-Radogoszczy w styczniu 
br. do obozu w Niemczech. 
Janina Perzyńska, Leszno, ul. 
Kościuszki 2. . 5105

Poszukuję swego męża Igna
cego Słomy, ur. 28. 1. 1911, 
powołany do 58 pułku pie
choty, szeregowiec, ostatni 
raz widziany w puszczy Kam- 
pinowskiej 16. 9. 1939. Wia
domości Jadwiga Słoma, Stę
szew, Ks. Piotra Skargi,

5328

Kto by wiedział, o losie mę
ża mego Józefa Wciórki z 
Kobylina, pow. Krotoszyn, 
zamieszkałego ostatnio w Ra
domiu i zabranego do Oświę
cimia, proszony jest uprzej
mie o skierowanie wiadomo
ści na adres żony: Wciórko- 
kowa, Radom, Żeromskiego 
11, albo J. Kmiecikowiak, Po
znań, Walki Młodych 12, 
m. 4. 5318

Różne

Słynna chiromantka trafnie 
przepowiada. Wielka 9 m. 4, 
narożnik Szewskiej. 5127

Hodowla zwierząt laborato 
ryjnych poleca świnki mor
skie, myszy, sżćzury, króliki 
w dużym wyborze. — Piotr 
Głoss, stacja kol. Nałęczów,
£oczta Drzewce - Nałęczów, 

ubelskie. 5295

Naprawy centralnego ogrze
wania, czyszczenie kotłów, 
próbne palenie przed sezo
nem wykonuje się dobrze i ta
nio. Oferty „Głos Wielkopol
ski" nr 5345.

Towarzystwo Oświaty Rolni
czej — Księgarnia Rolnicza 
w Warszawie prosi swych 
członków i autorów o zgła
szanie adresów: Kraków, Sło
wackiego 38, Władysław Sa
wicki i zawiadamia, że w 
końcu września odbędzie się 
w Warszawie Zgromadzenie 
udziałowców, o czym nastą
pią zawiadomienia. 5349

Zapowiedzi
Urząd Stanu Cywilnego Cio- 
saniec, powiatu wolsztyńskie- 
go. Nr. spisu zapowiedzi 24/45. 
Zapowiedź. Podaje się do o- 
gólnej wiadomości, że: 1. rol
nik Klecba Albin, stanu wol
nego, ur. dnia 5, 2. 1920 w 
Wijewie, powiat Leszno, za
mieszkały obecnie w Spokoj- 
nejwsi, powiatu wolsztyń- 
skiego, przedtem na robotach 
w Teltow (Niemcy), syn zmar
łego rolnika Klechy Michała, 
ostatnio zamieszkałego w Lu- 
bomirce, województwo lubel
skie, oraz żyjącei żony jego 
Moniki z domu Knop, zamie
szkałej w Wijewie, pow. Lesz
no; 2. bez zawodu Wojcie- 
chówna’Aniela, stanu wolne
go, ur. dnia 27. 3. 1945 r. 
w Brennie, powiat Leszno, 
obecnie zamieszkała w Łu- 
picy, powiat Wolsztyn, cór
ka robotnicy Wojciechówny 
Heleny, obecnie zamężna Pj- 
ter, zamieszkałej w Brennie, 
poW. Leszno, pragną zawrzeć 
związek małżeński., Każdy, 
który by znał przeszkodę do 
zawarcia małżeństwa, ma obo
wiązek uwiadomić o tym ni
żej podpisanego urzędnika 
stanu cywilnego. Obwieszcze
nie zapowiedzi winno nastą
pić; w Zarządzie Gminnym 
Ciosaniec, Brenno, gromadzie 
Wijewie, Łupicy, Spokojnej- 
wsi i w czasopiśmie „Głos 
Wielkopolski". Ciosaniec, dnia 
7. 8. 1945 r. Urzędnik Stanu 
Cywilnego — w zastępstwie: 
Organista. k 139

Zapowiedzi. Podaje się do o- 
gólnej wiadomości, że 1. szo
fer Józefe Łączniak, stanu 
wolnego, zamieszkały w Birk- 
koldnii nr 13, pow. Sule- 
chęw/Świebodzin, syn mał
żonków: rolnika Józefa Łącz- 
niaka i zony jego Marianny 
z domu Szymczak, zamiesz
kałych w Stegorzy, pow. Ja
rocin; 2. bez zawodu Stefa
nia Jasiak, wolnego stanu, 
zamieszkała w Birkkolonii nr 
13, pow. Sulechów/Swiebodzin, 
córka małżonków: handlarza 
Wincentego Jasiaka i jego 
żony Katarzyny z domu No
wak, zamieszkałych w Birk
kolonii, pow. Sulechów/Swie
bodzin, chcą zawrzeć zwią
zek małżeński. Obwieszcze
nie zapowiedzi nastąpić win
no w gazecie „Głos Wielko
polski" w Poznaniu i w Birk
kolonii. Sulechów, dnia 7. 8. 
1945 r. Urzędnik Stanu Cy
wilnego: (—) Brzostowski.

k 137

Zapowiedzi. Podaje się do o- 
gólnej wiadomości, że 1. ku
piec Leon Górski, kawaler, 
zamieszkały w Sulechowie, 
Toruńska 53 a, syn kupca Jar 
na Górskiego i jego żony Zo
fii z domu Maślankiewicz, 
zamieszkałych w Chełmie; 
2. bez zawodu Katarzyna 
Grzelak, stanu wolnego, za
mieszkała w Krumendorfie 
nr 4, powiat Sulechów-Swie- 
bodzin. córka rolnika Jana 
Grzelaka i jego żony Marian
ny urodzonej Owczarek, za
mieszkałych w Krumendorfie, 
chcą zawrzeć związek małżeń
ski. Obwieszczenie zapowie
dzi nastąpić winno w gaze
cie „Wolność" wzgl. „Głos 
Wielkopolski", w Sulechowie 
i Krumendorfie. Sulechów, 
dnia 4 sierpnia 1945 r. Urzęd
nik stanu cywilnego: Brzo
stowski. k 136

Urzędowe

Przetarg publiczny. Starostwo 
Powiatowe — Powiatowy Za
rząd Drogowy — w Ostrowie 
Wlkp. rozpisuje przetarg pu
bliczny na wykonanie smoło
wania drogi państwowej nr 
16/3 Ostrów—Poznań na odcin
ku od km 0,0 do 2,0 na długo
ści ca 2,0 km. Oferty wnieść 
należy do Starostwa Powia
towego — Powiatowego Za
rządu Drogowego — w Os
trowie, ulica Wrocławska nr 
28, pokój 18, w zamkniętej 
i zalakowanej koporcie, ’ za
opatrzonej napisem: Oferta 
na smołowanie drogi. Do o- 
ferty należy dołączyć kwit 
Państwowej Kasy Skarbowej 
za opłacenie wadium w wy
sokości 6000,— zł. Otwarcie 
ofert nastąpi dnia 3 września 
1945 r. o godz. 10-tej w po
koju nr 17. Z bliższymi wa
runkami zapoznać się można 
w Zarządzie Drogowym w 0- 
strowie, pokój nr 18, gdzie 
też otrzymać można podkład
ki do ofert. Powiatowy Za
rząd Drogowy zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru o- 
lerenta, jak również unie
ważnienia przetargu. Powia
towy Zarząd Drogowy,
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Przetarg publiczny. Starostwo 
Powiatowe — Powiatowy Za
rząd Drogowy — w Ostrowie 
Wlkp. rozpisuje przetarg pu
bliczny napraw nawierzchni 
smołowanych bez dostawy 
materiałów: 1. na drodze pań
stwowej nr 15/2 Kępno— 
Ostrów od km 27,0 do 44,0 
na długości ca 17,0 km. — 
2. na drodze państwowej ur 
16 (Łowicz) Kalisz—Krotoszyn 
od km 181,0 do 192,0 i od 
km 197,0 do 214,0 na długo
ści ca 28,0 km. Oferty wnieść 
należy do Starostwa Powia
towego — Powiatowego Za
rządu Drogowego — w Ostro
wie V^lkp., ul. Wrocławska 
nr 28, pok. 18, w zamkniętej 
i zalakowanej kopercie, za
opatrzonej napisem: Oferta 
na naprawę dróg smołowa
nych. Do oferty należy dołą
czyć kwit Państwowej Kasy 
Skarbowej za opłacenie wa
dium w wysokości 4000,— zł 
na każdy odcinek drogi, y 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 
3 września 1945 r. o godz. 
10-tej w pokoju nr 17, Z bliż
szymi warunkami zapoznać 
się można w Zarządzie Dro
gowym w Ostrowie, pokój 
nr 18, gdzie też otrzymać 
można podkładki do ofert. 
Powiatowy Zarząd Drogowy 
zastrzega sobie prawo dowol
nego wyboru oferenta, jak 
również unieważnienia prze
targu. Powiatowy Zarząd Dro
gowy. kl28

Przetarg publiczny. Starostwo 
Powiatowe — Powiatowy Za
rząd Drogowy — w Ostrowie 
Wlkp. rozpisuje przetarg pu
bliczny na wykonanie nowej 
powłoki tłuczniowej bez do
starczenia kamieni na drodze 
państwowej nr 16/3 Ostrów— 
Poznań na odcinku od km 
12,0 do 13.0 i od km 15,0 do 
16,0 na długości ca 2,0 km. 
Oferty wnieść należy do Sta
rostwa Powiatowego — Po
wiatowego Zarządu Drogowe
go — w Ostrowie Wlkp., uli
ca Wrocławska nr 28, pokój 
18 w zamkniętej i zalakowa
nej kopercie, zaopatrzonej 
napisem: Oferta na wykona
nie nowej powłoki tłucznio
wej. Do oferty należy dołą
czyć kwit Państwowej Kasy 
Skarbowej za opłacenie wa
dium w wysokości 2509,— zł. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 
3 września 1945 r. o godz. 10-tej 
w pokoju nr 17. Z bliższy
mi warunkami zapoznać się 
można w Zarządzie Drogowym 
w Ostrowie, pok.- nr 18, gdzie 
też otrzymać można podkład
ki do ofert. Powiatowy Za
rząd Drogowy zastrzega so
bie prawo dowolnego wybo
ru oferenta, jak również u- 
niewaźnienia przetargu. Po
wiatowy Zarząd Drogowy.
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